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Prezydent Bolesław Bierut 
o zjednoczeniu partii robotniczych

W  numerze 12 ,,Nowych Dróg”  ukazał się artykuł sekreta
rza generalnego KC  PPR Prezydenta Bolesława Bieruta p. t. 
Zjednoczenie — nowy etap w  walce o lepszą przyszłość.

Określając najistotniejsze cechy nowego etapu rozwojowego 
klasy robotniczej w wyniku zjednoczenia PPR i PPS Prezydent 
Bolesław Bierut stwierdza m. in.:

Reasumując odpowiedź na pytanie, jakie cechy i jakie zadania mieści 
w sobie nowy etap rozwojowy, w który wstępujemy, należy stwierdzić:

1) Jest to nowy etap w rozwoju polskiej klasy robotniczej, która 
dzięki likw idacji kilkudziesięcioletniego rozbicia, osiągnąwszy jedność we
wnętrzną, wzmacnia się jako przodująca siła narodu. Zjednoczenie poli
tyczne klasy robotniczej jest podstawowym czynnikiem pomyślnego wy
pełnienia przez nią historycznego zadania, którym jest budowa socja
lizmu, jako ustroju sprawiedliwości społecznej.

2) Zjednoczenie partii robotniczych otwiera nowy etap w rozwoju 
samej partii. Przejście od jednolitego frontu dwóch odrębnych organi
zacyjnie partii do ich całkowitej jedności organicznej, pomnoży siły partii, 
wzmocni je j autorytet, pogłębi je j wpływ ideologiczny i  polityczny wśród 
bezpartyjnych mas pracujących w mieście i  na wsi, umocni je j przodu
jącą rolę wśród stronnictw demokratycznych.

3) Scalenie siły klasy robotniczej przyczyni się do wzmocnienia pro
cesów konsolidacji w całym obozie demokratycznym i  przede wszystkim 
do zjednoczenia stronnictw ludowych. Będzie to poważnym wzmocnie
niem podstawy politycznej i  zwartości ideologicznej demokracji ludowej 
w Polsce, co z kolei spó^ęgiijó i  uąprąwni działanie władzy ludowej:

4) Wzmocnienie podstaw, politycznych władzy ludowej podniesie 
autorytet państwa wewnątrz i  na zewnątrz, ułatwi kontrolę aparatu pań
stwowego i  walkę z wynaturzeniami biurokratycznymi, usprawni łączność 
wzajemną między organami państwa i społeczeństwem, ułatw i państwu 
walkę z przestępcami, agenturami wroga i ukrytym i siłami antydemokra
tycznymi. Zjednoczona partia, jako przodująca siła obozu demokratycz
nego, stanie się trw ałą . podwaliną państwa, niezawodnym instrumentem 
wzrostu jego siły, jego sprawności, jego znaczenia i  autorytetu.

5) Wzniesienie na nowy, wyższy poziom rozwoju podstawowych sił 
społecznych i  politycznych narodu, sprzyjać będzie nowemu potężnemu 
wzrostowi woli, zapału i  energii twórczej milionowych mas ludu pracu
jącego, co jeszcze bardziej przyśpieszy tempo rozbudowy życia gospodar
czego i  przyczyni się do szybkiego wzrostu dobrobytu mas pracujących, 
do podniesienia poziomu ich stopy życiowej. Zjednoczona partia, zasobna 
w doświadczenia budownictwa socjalistycznego w ZSRR, zabezpieczy 
swym kierowniczym wysiłkiem najlepsze w ynik i w szybkiej budowie 
fundamentów gospodarki socjalistycznej w Polsce w oparciu o twórczy 
entuzjazm mas pracujących.

6) Wraz z pracą had uprzemysłowieniem kraju i  unowocześnieniem 
jego struktury gospodarczej, postępować będą wysiłki w  kierunku dźwig
nięcia na wyższy poziom zacofanej dziś gospodarki rolnej mas chłopskich, 
przy wydatnej pomocy ze strony państwa ludowego i sprzyjaniu dąże
niom chłopskim do rozwoju spółdzielczości, w szczególności spółdzielczo
ści produkcyjnej.

Zjednoczona partia jeszcze bardziej wzmocni sojusz klasy robotni
czej z chłopstwem pracującym, opierając ten sojusz na rozpracowanym 
wspólnie ze stronnictwami ludowymi programie wytężonej pracy nad 
likwidacją upośledzenia gospodarczego i  kulturalnego wsi polskiej.

7) Wzrostowi siły gospodarczej kraju musi towarzyszyć równie szyb
k i wzrost kultury: oświaty, nauki, literatury, sztuki. Zjednoczona partia 
w sojuszu z inteligencją pracującą czynić będzie wysiłki dla podniesienia 
poziomu i  wzmocnienia tempa życia kulturalnego mas ludowych oraz 
oparcia twórczości kulturalnej na właściwych podstawach ideologicznych.

8) Naczelne zadania nowego etapu — to przede wszystkim podniesie
nie świadomości politycznej i  ideologicznej partii, klasjr robotniczej i  mas 
pracujących. Zjednoczona partia wzniesie na wyższy poziom i pogłębi 
swą pracę w dziedzinie gruntownego przyswojenia sobie zasad maksiz- 
mu - leninizmu i  uczyni wszystko w kierunku systematycznego wycho
wania mas pracujących w duchu tej ideologii.

Jednocząc szeregi polskiego ruchu robotniczego, realizując doniosłe 
zadania nowego etapu rozwojowego, pogłębiając w szerokich masach pra
cujących świadomość wielkich celów historycznych, które lud polski 
wcielają w życie swą pracą ofiarną i poświęceniem, wzmacniając poczu
cie więzi międzynarodowej i braterskiego sojuszu z ZSRR i krajami de
mokracji ludowej oraz z walczącą klasą robotniczą świata — Zjednoczona 
Partia zajmie zaszczytne miejsce wśród krajów wałczących o socjalizm.

Słynna dziś kopalnia Zabrze - Wschód, dzięki apelowi swych pracowników, wzy
wający cały polski świat piacy do wzmożonego wysiłku na rzecz państwa ludowego 
uchuchomiła przei upływem planu trzyletniego pierwszą odbudowaną po wojnit

koksownię. ■rm

Pozdrawiamy serdecznie
Kongres Zjednoczeniowy 
Klasy Robotniczej w Polsce

Obrady Rady Państwa
W dniu 1 bm. odbyło się pod przewodni- ster Administracji Publicznej ob. W. Wol* 

ctwera Prezydenta RP 62 kolejne posie- ski i  wiceminister Ziem Odzyskanych ob. 
dzenie Rady Państwa. J. Dubiel.

, Rada Państwa omówiła całokształt go-
W posiedzeniu uczestniczyli również: spodarki finansowej samorządu na rok 

Prezes Rady Ministrów ob. J. Cyrankie- 1949 pod kątem widzenia zespolenia wysił- 
wicz, Prezes CUP-u ob. T. Dietrich, mini- ków administracji rządowej i samorzado- 
ster Skarbu ob. K. Dąbrowski, wicemini wej.

Konferencje i Zjazdy PSL
Dnia 11 grudnia br. w lokalu Wojewódz

kiego Zarządu PSL w  Kielcach przy ul. 
Gen. Świerczewskiego 8, odbędzie się kon 
ferencja kobiet PSL województwa kielec
kiego z udziałem przedstawicielek Wydzia
łu Kobiecego przy NKW.

Dnia 12 grudnia br. odbędzie się w Lo
dzi Wojewódzka Konferencja kobiet PSL.

Konferencja odbędzie się w lokalu Za
rządu Wojewódzkiego PSL w Łodzi, uk 
Piramowicza 10. Początek o godz. 10-tej.

Dnia 12 grudnia odbędzie się Powiatowy 
Zjazd PSL w Łęczycy, woj. łódzkie.

Wojewódzkie Zjazdy PSL
odbędą się w dniu 12.M  w Kielcach i w dnia 10.XII w Bydgoszczy

W zjazdach wezmą udział delegacji po wiatowi przy współudziale przedstawiciela 
NKW PSL oraz Zarządów Wojewódzkich.

Jeden z wielu robotników przy budowie mostu Sląskp-Dąbrowsktego w Warszawie
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Jak należy sporządzić testament
Prawo spadkowe, a zwłaszcza przepisy 

dotyczące sporządzenia testamentów, to dzie
dzina prawa budząca praktyczne zaintereso
wanie wśród najszerszych mas. Takie jest 
prawo natury, że każdy człowiek musi umrzeć 
i niemal każdy chciałby swoim większym czy 
mniejszym majątkiem ważnie rozporządzić. 
.Wielu ludzi jednak nie sporządza testamen
tu, poprostu dlatego, że nie potrafi go spo
rządzić nie znając obowiązujących w tym 
względzie przepisów prawnych. Inni znów 
nie sporządzają testamentu z uwagi na kosz
ta porad prawnych czy opłat notarialnych 
związanych z testamentem notarialnym.

Zadaniem więc tego artykułu będzie 
przedstawić proste i nieskomplikowane prze
pisy nowego prawa spadkowego odnośnie 
testamentu.

Testamentem nazywamy ostatnią wolę 
spadkodawcy, w której rozporządza on 
swym majątkiem. Każdy (mężczyzna wzgl, 
kobieta), kto ukończył 18 lat życia mo/e 
sporządzić testament.

Nawet małoletni po ukończeniu 16 lat ży
cia może sporządzić testament, ale tylko w 
formie notarialnej.

Najczęściej w praktyce spotykamy testa
ment zwykły tak zwany własnoręczny. Musi 
on być w całości napisany przez spadkodaw
cę pismem ręcznym, podpisany i zaopatrzo
ny datą, zawierającą dzień, miesiąc i rok spo
rządzenia testamentu.

Jak więc z tego widzimy nie ma tu zbyt 
wielkich formalności i każdy kto umie pisać 
może sobie z łatwością sam sporządzić testa
ment. Oczywiście treść testamentu musi być 
jasna i  tak wyrażona, by nie było wątpliwoś
ci ani co do treści postanowień, ani co do 
osoby spadkobiercy. Bierzemy dla przykładu 
czystą kartę papieru i piszemy:

TESTAM ENT PAW ŁA TACZAŁY  
z KOŃSKOW OLI

Ja Paweł Taczała rozporządzam mym ma
jątkiem na wypadek śmierci jak następuje: 
cały majątek zapisują po połowie synowi 
memu Piotrowi i żonie Mariannie.

Końskowola, dnia 15 listopada 1948 r.
Paweł Taczała.

W  wypadku gdyby Paweł Taczała testa
mentu nie napisał miałoby miejsce dziedzi
czenie ustawowe, na podstawie którego syt: 
Piotr uzyskałby nie V 2, ale %  spadku, a żo- 
ria Marianna tylko 1l i  spadku. Gdyby zaś 
Taczała życzył sobie, by całe gospodarstwo 
przejął syn musiałby tak napisaę:

caly mój majątek, a więc gospodarstwo 
rolne ca 3 ha w Końskowoli wraz z żywym 
i martwym inwentarzem oraz budynkami za
pisują synowi memu Piotrowi z tem, że ty

tułem spłaty za je j część ustawową wypłaci 
mej żonie Mariannie kwotę dwieście tysięcy 
złotych.

Taczała oprócz ustanowienia w testamen
cie spadkobierców w osobie żony czy syna 
może zapisać poszczególne przedmioty czy 
kwoty pieniężne innym osobom w formie za
pisu n.p.:

ponadto zapisują siostrzeńcowi memu Ja- 
nowi Nowakowi gniadą klacz, a Agnieszce 
Słowikowej kwotę pięć tysięcy złotych.

Przypuśćmy dalej, że Taczała ma dwóch 
synów Piotra i Wojciecha. Wojciech, który 
jest złym synem ciężko pobił ojca i Taczała 
chcę go wydziedziczyć. Wówczas po zapisa
niu w testamencie synowi Piotrowi całego 
majątku pisze:

syna zaś Wojciecha wydziedziczam, całko
wicie albowiem pobił mnie ciężko.

Wydziedziczyć można spadkobiercę jeśli 
popełnił jakąś zbrodnię albo prowadził 
uporczywie życie niemoralne, pobił względ
nie targnął się ną życie spadkodawcy lub 
ciężko go znieważył, albo złośliwie uporczy
wie odmawia! utrzymania spadkodawcy. Po
dobnie jak syna małżonek może wydziedzi
czyć zupełnie drugiego małżonka z przyczyn 
na podstawie których mógłby uzyskać roz
wód z jego winy, a więc n.p. z powodu cu
dzołóstwa. Jeśli spadkodawca ustanawia w 
testamencie szereg spadkobierców, zapisów 
czy poleceń, względnie jeśli treść postano
wień jest skomplikowana, może on wyzna
czyć w testamencie osobę pełnoletnią godną 
zaufania wykonowcą testametu, aby stosow
nie do woli spadkodawcy wykonała rozpo
rządzenia zamieszczone w testamencie.

Spadkodawca może w każdym czasie od
wołać cały testament jak i zawarte w nim 
poszczególne rozporządzenia. Odwołanie te
stamentu w praktyce następuje przez to, że 
spadkodawca zniszczy testament lub napisze 
testament późniejszy o innej treści. Wówczas 
ważnym będzi® tylko ten późniejszy testa
ment i dlatego tak bardzo ważną,, jest data 
sporządzenia testajnentu i zrozumiale jest, 
że prawo spadkowe wymaga przy testamen
cie podania daty jego sporządzenia, (js)

W  poprzednim artykule omawialiśmy 
najczęściej spotykany na wsi testament 
własnoręczny, ij. taki, jaki sporządza 
własnoręcznie sam spadkodawca. Zda
rzają się jednak w praktyce często w y
padki, że nie każdy może własnoręcznie 
napisać cały testauient, czy to z powodu 
obłożnej choroby, czy też dlatego, że nic 
umie dostatecznie poprawnie pisać- Dla

takich to wypadków ustawa przewiduje 
inną formę testamentu- Mianowicie spad
kodawca może 'sporządzić testament w 
ten sposób, że w obecności dwóch świad
ków poda ustnie swoją wolę do wiadomo
ści albo sędziego obywatelskiego, burmi
strza albo wójta- Osoba ta spisze wolę 
spadkodawcy w protpkóle, z podaniem 
daty jego sporządzenia i protokół ten od
czyta spadkodawcy, czyniąc o tym 
wzmiankę w protokóle- Tak sporządzony 
protokół zostanie następnie ■ podpisany 
przez spadkodawcę, osobę spisującą jego 
wolę, oraz świadków- Jeżeli spadkodaw
ca nie umie lub nie może (np. z powodu 
choroby) się podpisać, osoba spisująca 
jego wolę powinna podać w protokóle,- 
z jakich powodów brak jest podpisu spad
kodawcy. Jak więc z tego wynika, można 
podyktować ustnie swą wolę wójtowi lub 
sędziemu obywatelskiemu, który będzie 
wybrany w każdej gminie- W ójt lub sę
dzia obywatelski muszą to spisać w for
mie protokółu w obecności dwóch świad
ków- Świadkiem przy sporządzaniu te
stamentu może być tylko osoba_ pełno
letnia, umiejąca czytać i pisać. Nie może 
być świadkiem osoba, dla której spadko
dawca w tym testamencie ustanowił ja
kąkolwiek korzyść, ani też najbliżsi jej 
krewni- Na świadków należy zatem do
bierać osoby niezainteresowane treścią 
testamentu. Protokół musi dokładnie od
twarzać stan faktyczny, np.:

— Protokół. Końskowola, dnia 25 listo
pada 1948 r.

Obecni: Feliks Kaźmierczak — wójt 
gminy Krzemieniewo, oraz

l)_Jan Gwizdek, 2) Marian Broniewski, 
rolnicy, obaj zamieszkali w Końskowoli, 
gminie Krzemieniewo, jako świadkowie-

Feliks Kaźmierczak — wójt gminy 
Krzemieniewo, zamieszkały w Krzemie
niewie,. na wezwanie Pawła Taczały — 
rolnika z Końskowoli, przybył w dniu 
dzisiejszym do mieszkania tegoż Pawła 
Taczały razem z osobiście mu znanymi 
rolnikami Gwizdkiem i Broniewskim jako 
świadkami, celem spisania testamentu- 
Wymienieni świadkowie obaj są pełno
letni, oraz umieją czytać i pisać-

Zastaliśmy _ Pawła Tacząlę, znanego 
nam wszystkim osobiście, leżącego w ło
żu i ob}o'żnie chbregd, lecz zupełnie przy
tomnego. PAweł Taczała: oświadczył nam, 
że chtfe sporządzić testament; po czym 
podyktował swoją ostatnią wolę jak na
stępuje: Cały mój majątek zapisuję memu 
synowi Piotrowi, oraz żonie mej Agniesz
ce z domu Wolna, po równej połowie- 
Siostrzenicy mej Zofii Prędkiej, zapisuję 
krowę mleczną i kwotę dziesięć tysięcy 
złotych-

Protokół powyższy w całości odczyta
no spadkodawcy, który przyjął go do 
wiadomości i własnoręcznie podpisał. — 
Następuje podpis spadkodawcy, obu 
śyGadków i wójta, Gdy spadkodawca nie

mógł protokóły podpisać, należy to wy
raźnie zaznaczyć w protokóle, pisząc za
miast „własnoręcznie podpisał“ , spadko
dawca nie mógł protokółu podpisać z po
wodu osłabienia, spowodowanego choro
bą, co niniejszym stwierdzamy- Na
stępują podpisy obu świadków i wójta- 

Spadkodawca może również sporzą
dzić testament notarialny, podając swą 
wolę notariuszowi ustnie do protokółu- 
Na żądanie spadkodawcy notariusz włqży 
protokół dp koperty, zapieczętuje ją, za
znaczy na niej. ze swoim podpisem, czyj 
testament zawiera i pozostawi ją u siebie 
na przechowaniu. Można również przy
nieść notariuszowi już napisany testa
ment ; wręczyć go na przechowanie- (jo)

“"= Odpowiedzi prawne =•—
(Redakcja wyjaśnia, że odpowiedzi praw
nych udzielą się na łamach pisma wszystkim 
abonentom według kolejności nadesłanych 
zapytań. Im  kto jaśniej i dokładniej sformu
łuje pytanie d opisze stan sprawy, tym do

kładniejszą otrzyma odpowiedź).

Konstanty K. Gaworzyna, woj. kieleckie.
Jeśli ojciec nie zostawił testamentu po je 

go śmierci na podstawie ustawy dzieci dzie
dziczą % ) a żona lU  spadku. Sprawę podatku 
spadkowego reguluje dekret z dnia 3 lute
go 1947 r, o podatku od nabycia praw ma
jątkowych (art. 4 pkt. 6) o czym pisaliśmy, 
już szczegółowo w poprzednich numerach. 
Jeśli cały spadek oszacowany został jak pi
szecie, na sumę zł. 565.—  tys., to nie wyda
je się nam to za wysoko, ponadto poszcze
gólne działy spadkpwe (z uwagi na ilość 
spadkobierców w waszym wypadku) nie pod
legałyby wogółe opodatkowaniu. Jeśli chodzi 
o „taksę szacunkową morgi ziemi“ to trud- 
ńa jest na to odpowiedź, gdyż cena ziemi za
leży od wielu czynników jak np.: jej jakość, 
położenie, oddalenie od miasta, kolei itp.

St, Kopczyńska, Grodzisk Mazowiecki.

Zapytuje Rani, czy waloryzacja 7 q żyta 
za każde 400.—- zł. długu przedwojennego 
(jako dłużniczki b. Funduszu Obrotowego 
Reformy Rolnej) ją dotyczy, w którym dzien
niku ustaw odnośne przepisy się znajdują i 
czy ma prawo do korzystania Z ulg z~ tytułu 
lichej gleby.

1) Jeżeli jest Pani dłużniczką b,’ F.O.R.R. 
niewątpliwie dekret ,o . waloryzacji (dosłow
nie: dekret z dnia -28 października 1947 r. 
o obowiązku uiszczenia opłat przez dłużni
ków b. Funduszu Obrotowego Reformy Rol
nej Dz. Ust.. .Nr. 66 poz, 408) ją obejmuje.

2) Dotychczas nie ukazały się zapowie
dziane w art. 4 ust. 3 przepisy pozwalające 
na stosowanie obniżek i zwolnień w opłatach 
z tego tytułu, można jedynie w Urzędzie 
Woj'. (Wydział Rolnictwa i Reform Rolnych) 
uzyskać odroczenie terminu płatności. Nato
miast wplącoue kwoty podlegają zaliczeniu 
przy wkładach na Społeczny Fundusz 
Oszczędnościowy Rolnictwa.

WŁADYSŁAW KOWALSKI

»DALEKIE
— Chodzę — zapewnij stanowczo Janek-
— No to idź do pokoju — rozkazał KapHcki-
Zaledwie Janek zdążył wejść do pokoju, wróciła maj

strowa- Stanęła przed lustrem zgrabniusia, w jasnej su
kience i przyglądała się sobie czy nowemu kapeluszowi-

Nagle wpadł Grzymek-
— A maszże, pani, tę swoją-. Psiakrew! T e -  po

trząsnął przerażonym Jureczkiem w powietrzu-
— Co się stało? — krzyknęła majstrowa- I tuląc dy

gocącego Jurka, spoglądała zabójczo na Janka i na cze
ladnika.

__ Y — y... y -  psiakrew! — warczał niczym pies Grzy
mek. — Jeszcze raz coś podobnego — pocięgiel na, nim 
porwę! Matka, psiakrew! — wargi mu drżały, oczy pa
łały wściekłością- . , _ .

Majstrowa również drżała ze złości-
— Już po mnie! — wyszeptał Janek- W tej chwili Ju

reczek rozwrzeszczał się. zaś majstrowa krzyknęła, tu
piąc nogą.

— Co się pan do dziecka wtrącasz!
— A bo to dziecko? — Grzymek również tupnął ob

casem.
Tupiąc już teraz nzem wymyślali sobie
— Gałgan!
— Sekutniea'
— Łapserdak
— Wiedźma!
— Co?
_ A to! — Grzymek pokazał jej figę-
Wszedł majster i uśmierzył burzę- Zabrał majstrową 

do kuchni, Jankowi kazał iść do warsztatu. _ . ,
Grzymek pośpiesznie ubrał się i oświadczył, że idzie

na zawsze- . .
Paweł jak oszalały krążył po izbie, dławiąc się od 

śmiechu- Wreszcie podszedł do Janka i rzekł:

i BLISKIE«
— No, to nareszcie doczekał się Juruś. I ta-,, ta -  — 

kiwał głową ku drzwiom pokoju- — Siedział tu jak trusia 
cicho, bo mu Grzymek wlepił dwa pocięgle i obiecał 
więcej, jeśli będzie wrzeszczał, albo próhował uciec- — 
Zakręcił się po izbie 1 spytał:

1 — Palisz?
Janek potrząsnął przecząco ramionami-
— No. to nie będziesz miał w, mieście poważanią i to

warzystwa — objaśnił Paweł. Pochylił głowę na bok 
i patrzył ni to na podłogę, ni to gdzieś w kąt izby koło 
drzwi- Drobną, okrągłą, a jak stary liść szarą twarz osnuł 
deń jakiegoś zakłopotania. Za chwilę poruszył się. ener
gicznie i podrzucając dłonią, mówił.: — Nie bój się, nic 
ci za Jurka nie będzie- Tylko kolacji dziś nie da, bo nigdy 
nie daje jak zła, a majster nie chce się jej sprzeciwiać. — 
Mlasnął głośno wargami. — Na głodnego iść spać! Nie 
zostawił ci ojciec co grosza?

— Właśnie! I nie przyznaj się tu! — pomyślał Janek- — 
Tak się to’ ojcu zdaje- A tu inaczej wypada, musowo się 
przyznać dla przyjaźni i dla nauki- — Mam — rzekł — 
pół rubla-

— Fiu! — gwizdnął wesoło Paweł, odpowiednim ge
stem ręki bagatelizując wszystkie biedy. — To i kolacja 
będzie i popali s;e- Wczoraj przepuściłem co do grosza, 
i tak od razu n'e mogłem zdobyć. Pożycz z piątaka, albo 
hodź razem.
Zmienili robocze ubrania.
— E! — zgrymasU Paweł na strój Pawła. — Ubranie 

jak ubranie, ale cjjgpka maciejówka i krawat zielony. — 
Pożyczył mu jasnego w czarne paski krawata i czapkę 
cykUstówkę- — No, widzisz — rzekł — chłopak z ciebie 
inny- — Skinął głową i wyszli- Zaprowadził go do ka
wiarenki. usadził w pustej izbie przy stole, a sam poszedł 
do bufetu zamówić kolację- W rócił po chwili i siadł

Iz drugiej strony stolika- Stara bufetowa podała im kieł

basę na talerzu, chleb i papierosy- Gdy odeszła, Paweł 
przysunął się bliżej Janka i rzekł półgłosem:

— Życzliwa niewiasta i romantyczna.
Mętny wzrok Janka świadczył, że nie rozumiał dobrze 

ostatniej zalety handlarki.
— H m - — Zorientował się Paweł- — Muszę cię do

kładnie pouczyć o tutejszych obyczajach, bo ty ich nie
znasz-

Zjedli w milczeniu kolację, zapalili papierosy. Janka 
gryzł dym w oczy, ale ćmił dla fasonu- Zapłacili równo 
piętnaście kopiejek i wyszli-

Zapadał mrok, połyskiwały już światła okien i latarń, 
lecz miasto jakby się dopiero budziło do życia. Ulice biły 
żywszym tętnem niż za dnia. W powietrzu czuć było 
jeszcze upał- Janek szedł obok Pawła oszołomiony ha* 
lasem miasta- W piersiach grał mu jakiś dziwny rytm 
przypominający mu grozę burzy targającej borem- On 
płynął na fałach tej nawałnicy strasznie malusi, ledwie 
świadomy siebie,. ale opanowany żądzą trwania w tym 
burzliwym świecie.

Paweł wziął go pod rękę-
— Prąwda, że to nie wieś? — rzekł.
— Ho! — mruknął Janek-
— Wyższa sfera — objaśniał Paweł — mieszka tam, 

gdzie są duże, widne okna, a niższa to nawet nie warto 
mówić! Ach, śliczne mają ci z/(vyższej sfery mieszkania- 
Ja się powoli do tej sfery wkręcam- Chcę i muszę byc 
bogatym.

— Ale jak to zrobić? — zafrasował się Janek; -
— Łatwe to nie jest — mówił z zakłopotaniem Pa

weł- — Ale wielu się to udało- Trzeba się w tym k'erunkU 
nastawić, może się uda coś schwycić. Jeśli się nie da, to 
i tak nic nie stracę, że o tym myślę, a mam przynajmniej 
wiele przyjemności z samego marzenia- Pałace, woźni, 
lokaje- Jak sobie tym nabiję głowę, nie śpię do rana- 
A moja Stefda! Córka niejakich Wujków. Ach, jak ona 
marzy! Całe noce nie sypia. Tak marzy. Bo jest przeko
nana, że ja jestem szlachcicem. Tak ją zbujałem-

— A jak się dowie prawdy? — wtrącił Janek-V



Nr 50 C H Ł O P I  i P A Ń S T W O Str. 3

JAN DĘBSKI

Zycie kulturalne węgierskiej wsi
Odpowiedzi prawne

(Dokończenie ze sir. 2)

l i  K. Szczawin kj Zgierza.

Piszecie, że „rodzice pozostawili sobie na 
dożywocie dwie morgi ziemi“ i  pytacie się 
co po ich śmierci ma się stać z tą ziemią. 
Często trudno jest odpowiedzieć na pytanie, 
bowiem pytający mylnie określa istotę spra
wy. Tak jest d w tym wypadku, gdyż doży
wocie polega na tem, że rodzice do końca 
życia (stąd nazwa dożywocie) zastrzegają so
bie pewien wymiar z gruntu, ale własność 
gruntu jeszcze za ich życia przechodzi na 
dzieci. W  tym wypadku z chwilą śmierci ro
dziców wygasa dożywocie i właściciel grun
tu pozostaje oczywiście ten sam, Z dalszej 
treści Waszego listu wynika jednak, że nie 
chodzi tu o dożywocie w ścisłym tego słowa 
znaczeniu lecz, że poprostu rodzice Wasi za
trzymali sobie nie dożywocie, ale własność 
tych 2 morgów. Jeśli tak, to po ich śmierci 
następuje normalne dziedziczenie ustawowe 
najbliższych krewnych t. j. dzieci w równych 
częściach. Ponieważ trudno jest podzielić 
2 morgi na 7 części, gdyż wówczas powstały
by gospodarstwa karłowate —  sąd spadko
wy może jednemu ze spadkobierców przy
znać cały grunt, a dla innych ustalić spłaty 
w gotówce. Pierwszeństwo w objęciu gruntu 
mieć będzie ten ze spadkobierców, kto ma 
najlepsze kwalifikacje zawodowe, rolnicze. 
Sąd może wziąć pod uwagę i inne fakty np. 
któ i jak dotąd gospodarzył na tej ziemi itp. 
O tem jak należy wszcząć postępowanie 
spadkowe wyjaśnialiśmy już w odpowie
dziach prawnych naszego pisma.

(Redakcja wyjaśnia, że odpowiedzi praw
nych udziela się na łamach pisma wszyst
kim  abonentom według kolejności nade
słanych zapytań. Im kto jaśniej i  dokład
niej sformułuje pytanie i  opisze stan spra
wy, tym dokładniejszą otrzyma odpowiedź)

Składajcie ofiary 
na Chłopskie Towarzystwo 

P r z y ja c ió ł  D z ie c i
tato PKO 1-4545

W  Budapeszcie wychodzi w języku pol
skim czasopismo ilustrowane pod tytułem 
„Kronika życia kulturalnego Wągier“ . Można 
się z niego dowiedzieć wiele ciekawych rze
czy, dotyczących życia narodu węgierskiego, 
z którym żyliśmy zawsze w dobrych sąsiedz
kich stosunkach, o ile tylko, jak czasu ostat
niej wojny, obce i wrogie Węgrom wpływy, 
nie starały się ich zakłócić. Ale nawet i  wów
czas, gdy rządzące sfery Węgier podporząd
kowywały się nakazom Berlina, lud węgier
ski okazywał Polakom-emi-grantom wiele 
serca i pomocy. Dzisiaj, gdy po ciężkich do
świadczeniach wojny ostatniej nowe Węgry 
weszły do rodziny państw demokratycznych, 
stosunki polsko-węgierskie ponownie odży
ły, obejmując rozliczne dziedziny życia, a 
pomiędzy innymi i sprawy kulturalne.

W  „Kronice“  zamieszczane są artykuły na 
różne, ciekawe tematy: np, o działalności 
węgierskiej młodzieży, o rozwoju teatru 
i muzyki ludowej, o akcji wydawniczej, o 
sztuce, o szkolnictwie węgierskim, organi
zacjach kob ecych, o działalności Towarzy
stwa Węgiersko-Polskiego. Możemy być 
wdzięczni Węgrom za umożliwienie nam za
znajomienia się z ich życiem ii dorobkiem 
kulturalnym. Pozwalamy sobie jednak za
apelować do wydawców, by zwrócili większą 
uwagę na język „Kroniki“ . Przecież wśród 
Węgrów jest wielu dobrych znawców języka 
polskiego, a i wśród Polaków na Węgrzech 
można też znaleźć dobrych znawców języka 
węgierskiego, by „Kronika“ była redagowa
na w poprawnym języku polskim. Cały smak 
i  pokarm duchowy, przy czytaniu tego mie
sięcznika, psują i obniżają zniekształcenia 
języka polskiego, czasem jakby zupełna^ nie
znajomość wyrażeń polskich, nie mówiąc 
już o stylu, układzie zdań.

\y  N r. 7— 8 „Kroniki“ , za październik 
i listonad b. r. znajdujemy artykuł pt. „Ży
cic kulturalne węgierskiej wsi“. O życiu wsi 
węgierskiej wiedzieliśmy mało. Wiedzieliś
my, że panowały w niej stosunki feudalne, 
średniowieczne. W e lka  własność, wielko- 
pańskie formy i styl życia, reklamowane by
ły w książkach i obrazkach, na filmie i 
w prasie. Chłop węgierski, ludowe piękne 
stroje, muzyka i śpiew, chłopski znojny trud 
oracza i znakomitego hodowcy, chłopskie 
życie —  służyłv tylko jako dekoracja pań
skiego obrazu Węgier. Dzisiaj odkrywamy 
nowe, właściwe oblicze wsi węgierskiej, 
z której znikł już przygniot pański. „Z pod
niesioną głową, świadomi siebie i pełni wia
ry w przyszłość kroczą teraz chłopi węgier
scy“ . Po przeprowadzeniu reformy rolnej 
wyrosły nowe zagrody, nowe wsie. Podnosi 
się dobrobyt chłopów węgierskich, niknie 
nędza i wyzysk. Ze wzrostem dobrobytu roz- 
począł się i rozkwit kultury wsi. Topnieje 
analfabetyzm, niknie zabobon r: ciemnota. 
Inną też jest dola dzieci wiejskich. Za daw

nych, pańskich czasów, dzieci chłopskie, gdy 
podrosły, musiały zaraz stawać do roboty, 
„wskutek czego nie zawsze zdążyły sią nau
czyć nawet własnego podpisu. Gazetą. czy
tywał tylko zamożniejszy gospodarz. Jedyną 
lekturą ludności wiejskiej był kalendarz, 
ivzglqdnie skrawek starej gazety, w który 
sklepikarz zapakował sól czy papiryką“ .

Oświata i kultura były przywilejem mo
żnych, Z artykułu dowiadujemy się, że po
dobnie jak w Polsce, byli na Węgrzech dzia
łacze oświatowi, którzy pragnęli poprzez 
Uniwersytety Ludowe podnieść życie kultu
ralne na wsi, szkoląc i wychowując przo
downików tego życia, gdy dwory dbały jeno 
o „hodowlą premiowanych koni i krów“ . 
Akcja Uniwersytetów Ludowych na W ę
grzech nie mogła jednak, w ówczesnych spo
łeczno-gospodarczych warunkach, rozwinąć 
się i upowszechnić, jak to miało miejsce 
w Danii, w kraju drobnych rolników. Klery- 
kalne organizacje oświatowo-kulturalne pro
wadziły na Węgrzech działalność „patro
nacką“ , dość płytką, obliczoną na utrzyma
nie wsi w ciasnych opłotkach zacofania.

Nowe Węgry stworzyły podstawę do ro
zwoju kulturalnego wsi, oddając ziemię 
w ręce chłopów. Dbałość o materialny byt 
chłopów musi być, jak słusznie pisze autor 
artykttłu, organiczną częścią każdego pro
gramu kulturalnego wsi. „Chłop, gnący sią 
pod ciążarem lichwiarskich pożyczek, pro-  
wadzący zacofaną gospodarką, czy też żyjący 
w zupełnej zależności od obszarnika, nie 
może nawet myśleć o zdobyciu wolnej chwili 
dla udziału w życiu kulturalnym“. Rząd lu
dowy nowych Węgier rozpoczął od realiza
cji powszechnego nauczania. Szkoły prywat
ne, parafialne szkółki, zostały upaństwowio
ne. Na ich miejscu powstała jednolita, 
ośmioklasowa szkoła powszechna. Wszystkie 
dzieci wiejskie uczęszczają teraz do szkoły. 
Niezamożna dziatwa szkolna otrzymała bez
płatne podręczniki, nędzne pensje nauczy
cieli dawnych szkół prywatnych zostały pod
wyższone. Zdolnej młodzieży wiejskiej umo- 
żliw a  się zdobywanie wyższego wykształce
nia. Szkoła się i wychowują teraz nowe za

stępy pracowników umysłowych spośród 
młodzieży chłopskiej,

W  każdej gminie istnieje t. zw. Rada 
Oświatowa, zadaniem której jest troska i o 
oświatę dorosłych. Służy temu celowi, roz
powszechniony po wszystkich wsiach, tygod
nik „Wolna Ziemia“ i jego dodatki-broszury 
z dziedziny historii, literatury, rolnictwa. 
„Wieczory Zimowe“, „Dnie Wsi“, „Wiosen
ne Niedziele“ oto nazwy różnych akcji 
oświatowo - kulturalnych, organizowanych 
przez wieś i dla wsi. Jak odbywa się taka 
„Wiosenna Niedziela“ związana z „Dniem  
Wsi“ ? Co składało się na program takiego 
„Dnia“ ?

Zorganizowano wystawę, poświęconą spra
wie odbudowy, urządzono także wystawę 
rolniczą. Przedstawiono wyniki pracy ubie
głych trzech lat w rolnictwie, pokazywano 
najnowsze metody uprawy roli' itd. Po zwie
dzeniu wystawy chłopi z różnych gmin zbie
rali się na obrady, omawiając sprawy rol
nictwa, wymieniając doświadczenia i  radząc 
nad usunięciem trudności. Później udawano 
się na boisko sportowe, by zobaczyć zawody 
sportowe i  przedstawienia młodzieży. M ło
dzież poszczególnych wsi współzawodniczy
ła w tańcach ludowych, śpiewie chóralnym, 
w grze teatralnej.

Dzięki młodzieży już w lerie 1948 r. ka
żda gmina miała własny chór, zespół tanecz
ny czy zespól aktorski. Organizacja młodzie
ży wiejskiej liczy dwieście tysięcy członków.

„Zimowe Wieczory“ , „Wiosenne Niedzie
le“ dotarły do setek tysięcy chłopów, bu
dząc w nich zainteresowanie dla spraw kul
tury. Wzrosła też ilość czytelników gazet 
i książek, wzrosła też liczba bibliotek wiej
skich, osiągając liczbę tysiąca dwustu. K il
kaset aparatów filmowych wędruje od wsi 
do wsi. Poza filmami rozrywkowymi i  kultu
ralno-oświatowymi wyświetla się film y tak
że i v/ szkołach, ułatwiając młodzieży naukę.

Cieszymy się „że senność i tąpa obojątnośa 
wsi wągiersbiej zniknąly bez śladu“, że chłop 
węgierski stal się współtwórcą kultury naro
du węgierskiego, dla którego Polacy zawsze 
żywili i żywią szczere uczucia przyjaźni.

Koniecznie powinien
Czytelnik i Przyjaciel tyg. „Chłopi i  Państwo“ iść do sąsiada 
czy znajomka, pokazać mu swoje pismo i wciągnąć go do 
Wielkiej Rodziny Czytelników Waszego Chłopskiego pisma. 

(N IECH N IE  BĘDZIE ŻADNEJ ZA G R O D Y,
w której nie czytanoby tyg. „Chłopi i Państwo“, łącznika 
wsi polskiej ze światem.

PRENU M ER ATĘ
przyjmują wszystkie Zarządy Powiatowe PSL i urzędy 
pocztowe w całym kraju.

— Przeszli przez jakieś długie podwórze na ty ł i po
siadali na trawie. Było tu zupełnie ciemno, ledwie odróżnia
li swoje szare jak cień postacie.

— Odbij, Paweł, — powiedział syn rzefnika i podał mu 
coś, czego nie było widać. Paweł stuknął dwa razy jakby 
kijem uderzył w ziemię i  zapytał:

— Kto zaczyna?
— P ijl — odpowiedzieli tamci obydwaj razem
Zapachniało wódką i kiełbasą.
Pili po kolei z butelki, spluwając. Janek wypił ostatni. 

Zdawało mu się, że nie zdoła chwycić powietrza i udusi się, 
ale to przykre wrażenie minęło szczęśliwie. Gdy zjadł ka
wałek kiełbasy, nawet w gardle przestało palić. Tylko 
ogłuchł i  nic nie słyszał, co mówili koledzy, a blaski okien 
zamieniły się w jego oczech w buzujące płomienie.

Obudził Janka dotkliwy ból. Zorientował się, że go boli 
prawa ręka. Lewą przetarł oczy. Za oknem budził się jasny 
dzień. Rozejrzał się wokół siebie i  zrozumiał swoją sytuację. 
Deska, na której spał, ułożona na dwóch stołkach, zsunęła 
się, siennik, kołdra, poduszka, całe posłanie leżało na podło- 
dzc.

Pośpiesznie doprowadził legowisko do porządku, wsu
nął się pod kołdrę i  spojrzał ostrożnie na Pawła, który spał 
na takiej samej pryczy. Leżał na wznak, prawa stopa, szero
ka i brudna zwisła nad podłogę, ręce, gołe do łokci, spo
czywały na kołdrze, głowa kryła się w szarej od brudu po
duszce. Pod skórą na mocno wyciągniętej szyi jakby plu
skała woda,, . . . . .

— Chwała Bogu, że mojej przygody nie widział —
ucieszył się Janek. . . .  .

• W  tym momencie Paweł raptownie siadł na posianiu.
_Co? dzień? — spytał lękliwie. Podrapał się oburącz

po żebrach i zeskoczył na podłogę. — Sprzątaj! — rozkazał. 
Sam zawijał pośpiesznie poduszkę w kołdrę. W  ciągu paru 
minut posłania zostały ukryte za półkami, stołki zajęły m:er 
sce koło warsztatu. Paweł włożył tylko spodnie, zarzucił 
fartuch na szyję i zasiadł do pracy.

_ S’adaj — powiedział do Janka, również ubranego
w fartuch. — Przybij skórę do deski, jak wczoraj, i wbijaj 
szpilki. — Ton jego głosu był życzliwy. — A  kolacji, w i
dzisz, sekutnica nic dała. — Przypomniał wczorajszą awan

turę. — Stary o tym nie wie. Ale poskarż mu się! Jak ci 
wtedy zacznie, brachu, dolewać wody do zupy, żaby ci się 
w żołądku zalęgną. Lepiej już milczeć — śmiał się. — Aleś 
się wczoraj ululał! Zaraz cię pokręciło? _

— Zaraz — odpowiedział wstydliwie Janek.
— Ladwiem cię doprowadził do domu — mówił Paweł. 

— Ale głowę do wódki masz, bo nie znać po tobie. Żebym 
był wiedział, że z ciebie taki swój chłopak, to byłbym ci 
wczoraj nie urządził tej maszynki.

— Jakiej maszynki?
— Ano tej igły. Ona tak była wsadzona, że jak po

ciągnąłem pod spodem za nitkę, to skoczyła do góry i wlazła 
w ciało. Ale to taki zwyczaj, nie gniewaj się.

Tego dnia majster zgoła ich nie odwiedził.
Kolację z niewiadomego powodu podano wcześniej. 

Plasterek chleba i  garnuszek herbaty.
— Przez te kartofle na wsi twarz się ma jak spuchnię

tą — mówił Paweł. — Ale za jakie dwa tygodnie wydeli- 
katniejesz na herbacie, n ikt nie pozna, że jesteś ze wsi.

— Chwała Bogu, że tak szybko się zmienię — pomyślał
Janek. /

Zapalili papierosy. Siedząc na szewskich stołkach przy 
warsztacie, ostrożnie puszczali dym ku oknu.

Paweł snuł domysły, dlaczego majster nie pracuje. Na
gle powstał, wyjął ze swego koszyka fotografię jakiejś nie
wiasty, podał Jankowi i poprosił o napisanie na odwrocie: 
„Mojemu kochanemu na pamiątkę” . Janek chętnie spełnił 
prośbę i wyszli obydwaj na miasto.

Szli ładną, szeroką ulicą, Paweł trącił go w ramię. — 
To Spacerowa — objaśnił. Najładniejsza i  najbogatsza ulica 
w całym mieście. Był czymś zakłopotany, spoglądał nie
spokojnie.

Ile czasu potrzeba, aby dobrze poznać miasto? — spy
tał Janek.

— Miasto? — uśmiechnął się Paweł. Gagatków nie tak 
duży, poznasz go w dwa dni, jeżeli pochodzisz. Jedna duża 
Spacerowa ulica i reszta mniejszych koło niej. Nie trudno 
zapamiętać.

— Ale ja myślę o tym, żeby tu umieć żyćl
— To nie tak ł?.' vo — rzel:’ Paweł, spluwając na jezd

nię. Szedł właśnie brzegiem chodnika. Trzeba kręcić.

Wszystko tu na sprytnym kręceniu polega. Taki już jest tu
taj porządek.

—  Jakiż ja w mieście strasznie głupi jestem — po
myślał o sobie Janek. — Nic nie rozumiem, jak tu jest.

Paweł nadal szedł jakiś zakłopotany. Nagle przystanął 
i rzekł.

— Czekaj tu na mnie, niedługo wrócę.
I  poszedł.
Janek stanął w cieniu pod murem i obserwował. Dlacze- 

goś mu się miasto przedstawiło groźne i obce, niedostępne, 
tłum ludzki tajemniczy, niezrozumiały.

Śmieszny chłystek biegł zwinnie między tłumem, wrze
szcząc: — E—e—ks—pres!

Gdzieś wydzierał się chrapowaty głos z muzyką.
— Odpust. Bezustanny odpust — myślał Janek.
Jakieś dwie młode' panienki w białych sukienkach,

ładnych bladoniebieskich kapeluszach i z jasnozłotawymi 
loczkami na skroniach spojrzały na niego i uśmiechnęły się 
do siebie.

Dwaj panowie, lewy w jasnym garniturze, prawy w brą
zowym, spojrzeli i  również wybuchnęli śmiechem. Ołach- 
maniony kudłacz, stojąc przy jezdni, też się uśmiechnął.

— Ze mnie się śmieją! — pomyślał ze wstydem Janek. 
— Muszę być naprawdę śmieszny. Może taki jak matka, 
gdy chciała wziąć coś na kredyt u handlarza w Kichcicach? 
O, jakaż ona wtedy robiła się na twarzy głupia. Głos miała 
cienki, dziecinny. Ojciec mawiał: „Pieniądze — to chleb! Ale 
pieniędzy nie zdobywa się pracą” . — Więc Paweł miał rację. 
Muszę zdobyć pieniądze. I  wtedy nie będę śmieszny.

Po chwili wrócił Paweł, wprowadził go do bramy i. 
uśmiechając się, pokazał cztery srebrne monety.

Janka zainteresowały zdobyte przez Pawła pieniądze.
— Skąd wziąłeś? — zapytał.
— Zaraz ci pokażę — uśmiechnął się Paweł. — Pairz

na babę, która stoi... o, tam! — wskazał na przeciwległą stro
nę ulicy. Żwawo przeskoczył jezdnię, podszedł do stojącej 
w drzwiach sklepu zgrabnej, młodej pani, zdjął przed nią 
kapelusz i coś mówił. Słuchała pilnie i okrągła jej twarz 
przybrała wyraz dumy. Odwróciła się lekko do sklepu, wzię
ła coś z rąk niższej od siebie niewiasty i  podała Pawiowi, 
który okrężną drogą wrócił do bramy. — Zdobyłem nowe
go piątaka — mówił uradowany. (C. d. n.)
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WYPŁOSZ FELIKS

Sekretarz Zarządu Wojew. PSL 
w  Gdańsku

O jedności działania
Z zadowoleniem czytamy w prasie 

wypowiedzi czołowych przedstawicieli 
chłopskich organizacji politycznych o po
rozumieniu jakie nastąpiło w  sprawie 
jednolitego działania między Polskim 
Stronnictwem Ludowym a Stronnictwem 
Ludowym-

Prawdziwe zadowolenie spotka nas 
jednak dopiero wtedy, gdy przedstawi
ciele niższych komórek organizacyjnych 
obu stronnictw w całym Kraju ze zrozu
mieniem potrzeby, podchodzić będą do 
tej sprawy i szczera naprawdę nastąpi 
.współpraca w każdej dziedzinie- 

Chłop potrzebę jedności działania od
czuwał już bardzo dawno i odczuwa, ale 
w wielu wypadkach jeszcze do niedaw
na, chłop SL-owiec źie patrzył w kierun
ku sąsiada PSL-owca i odwrotnie, jak 
gdyby jeden, z nich był wrogiem drugie
go, a przecież tak nie jest i być nie po
winno- Wypadki takie m iały nieraz miej
sce, nawet w jednej chałupie — pod jed
ną strzechą, a to tylko właśnie z powodu 
braku jednolitego działania chłopskich 
organizacji politycznych-

JAN TROKOWICZ

członek Akademickiego Koł;
PSL w Gdańsku

Tak często w  różnych okolicznościach 
wypowiadamy stare polskie przysłowie 
o zgodzie, która buduje i odwrotnie, 
niestety, nie wprowadziliśmy tego w ży
cie do naszych chłopskich organizacji 
politycznych- Przyczyny tego by ły  w hi
storii ruchu ludowego różne, które do
prowadziły do takiego stanu w naszych 
organizacjach w ostatnich latach.

Czyż nie pięknie to będzie, jeżeli w 
wyniku jednolitego działania obu Stron
nictw naszych, znikną nieporozumienia 
w masach ludowych, boć przecież każde 
posunięcie jednej partii będzie uzgodnio
ne z drugą, a wszyscy ludowcy będzie
my rozumieli, jak to być powinno.

Tylko w  duchu przyjaźni i wspólnymi 
siłami, zrujnowaną przez zawieruchę mi
nionej wojny Ojczyznę naszą możemy 
odbudować, jak tego sobie wszyscy, Jej 
dzieci, życzymy.

Oby jedność braci ludowej jak najprę
dzej weszła do serc wszystkich nas i po
została na zawsze-

Wf.

To można i naleiy zrobić
(Ważne dla Kół PSL)

Zawsze aktualną jest sprawa podnie
sienia wiedzy na wsi- Praca w tym kie
runku jest zawsze potrzebna i konieczna- 
Obowiązek wykonania jej spoczywa 
przede wszystkim na tych, co poszli ze 
wsi do szkół- Nie wolno im zachować 
zdobytej wiedzy tylko dla siebie, bo po
znanie jej umożliwiła im ciężka praca 
i wysiłek niezliczonej rzeszy prostych, 
chłopskich rąk- Najlepszym sposobem 
spłacenia tego długu jest przekazanie 
choć części zdobytej wiedzy wsi.

Zbliżają się święta Bożego Narodze
nia, a z nimi 3-tygodniowe ferie. Studen
ci i uczniowie jadą do domu. Na wsi w 
tym czasie jest także dużo wolnego cza
su- Czy nie można byłoby znaleźć kilku 
godzin, na naukę, na poznanie rzeczy 
najprostszych, podstawowych pojęć nau
kowych, które rzuciłyby więcej światła 
na istotę otaczającego nas życia?

Pogadanki i dyskusje o Polsce współ
czesnej, o sprawach społecznych, począt
kowe wiadomości i pogadanki z fizyki 
i chemii i  inne na pewno byłyby poży
teczne. Jest niezliczona moc tematów, 
które możnąby poruszyć, jak np-: zagad
nienie budowy materii i atomu, objaśnie
nia budowy organów człowieka, zagad
nienia z higieny, żyda roślin, uprawy 
pól, pielęgnacji sadów, historii i przepi
sów prawnych. Tyle, tyle ciekawych za
gadnień. Twierdzić można na pewno, że 
wielu chętniej spieszyłoby na te poga

danki, czy kursy — mniejsza o nazwę — 
niż na kieliszek wódki.

Studenci i uczniowie dzisiaj są już pra
wie w  każdej gminie- Jeżeli ktoś im za
proponuje opracowanie referatów, chęt
nie to zrobią. Trzeba tylko, ażeby znalazł 
się ten „ktoś“ , co całej sprawy dopilnuje- 
Najlepiej, aby się tym zajął prezes lub 
któryś z czynnych członków Koła PSL- 
Do niego należałoby ustalenie godzin, 
miejsce, porozumienie się z kierowni
kiem szkoły w sprawie lokalu lub znale
zienie odpowiedniej izby, porozumienie 
ze studentami i uczniami z danego tere
nu co do tematów, które powinny odpo
wiadać zainteresowaniom miejscowej 
ludności- Należy wszystko zawczasu 
przygotować, ażeby po przyjeździe mło
dzieży na ferie można było odrazu przy
stąpić do pracy-

Gdyby w jakiejś miejscowości nie by
ło młodzieży uczącej się, a ludzie chcie
liby wysłuchać takich pogadanek, mogą 
zgłosić się do swoich Związków Powia
towych czy Wojewódzkich, a te znajdą 
chętnych, którzy za możność spędzenia 
świąt na wsi podejmą się tego zadania.

W  większości wypadków tej trudności 
nie będzie- I tylko należy włożyć odro
binę wysiłku, trochę chęci, przygotować 
sprawy techniczne, które w tym wypad
ku są przecież proste, a zimowe _ ferie 
przyniosą dużo pożytku, przyczynią się 
chociażby w małej cząsteczce do podnie
sienia oświaty- J* T*

Protokół z ważnei uchwały
Protokół z posiedzenia gromadzkiego 

w Nowej Cerkwi, gminy Ostaszewo w 
sprawie utworzenia Ośrodka maszyno
wego Gminnej Spółdzielni Samopomoc 
Chłopska w Nowej Cerkwi, gm- Osta
szewo przez członków PSL spisany dnia 
21 listopada 1948 •

Na przewodniczącego zebrania powo
łano kol- Oleksiaka Antoniego, na se
kretarza zebrania powołano kol- Hetkę 
Józefa- Po zapoznaniu się z regulami
nem Ośrodka Maszynowego Gminnej 
Spółdz- „Samopomoc Chłopska“  zebrani 
powołali następujących członków do 
władz kierowniczych Ośrodka Maszy
nowego;

ną Kierownika O-M- kol. Eokczyńskie- 
go Wacława,

na Kierownika technicznego O-M- kol- 
Oleksiaka Stanisława.

Wybrano^ miejsce na maszyny w No
wej Cerkwi; szopy przy Spółdzielni, ja
ko użyteczność publiczna przeznaczona

na O.M. przez władzę regulacyjne, miej
sce na paliwo i warsztat również przy 
Spółdzielni przeznaczone na O-M- przez 
władze regulacyjne.

Poza tym podjęto uchwałę:
MY CHŁOPI PSL-owcy ZORGANI

ZOWANI W  GROMADZKIM KOLE 
PSL W  NOWEJ CERKWI, GMINY 0 - 
STASZEWO, POW- GDAŃSKIEGO 
DAJEMY WYRAZ SOLIDARNOŚCI 
Z ROBOTNIKAMI, A PRZEZ ZORGA
NIZOWANIE OŚRODKA MASZYNO
WEGO CZCIMY KONGRES ZJEDNO
CZENIOWY KLASY ROBOTNICZEJ-

sekretarz: 
Hetko Józef

przewodnczący 
Oleksiak Antoni

Hetko Jan, Hetko Henryk, Badura 
Stanisław, Kunecki Edward, Sobczyk 
Antoni, Głobiński Jakub, Sijka_ Franci
szek, Zapaśnik Stanisław, Rybicki Ta
deusz, Rygielski Jan, Stępień Marcin, 
Kopek Wacław.

PSL w powiecie Gniezno
W  listopadzie odbył się w Gnieźnie du Wojewódzkiego kol. dr- Sajklaka i kol. 

Walny Zjazd PSL powiatu Gniezno- Łukasika oraz przybyłych delegatów, 
Zjazd zagaił i przewodniczył kol- Wi- członków i sympatyków, 

marski — witając przedstawicieli Zarżą- Protokół z ostatniego Walnego Zjazdu

odczytał kol- Malina, który został przy
jęty bez poprawek.

Przedstawiciel Zarządu Wojewódzkie
go koł. dr- Sajdak wygłosił wyczerpujący 
referat.

Prelegent przekonał o słuszności _ po
wziętych uchwał Naczelnego Komitetu 
Polskiego Stronnictwa Ludowego i Rady 
Naczelnej z dn- 3 i 4 października 1948 r.

Za treściwe, pełne zrozumienia prze
mówienie, kół, dr. Sajdak został nagro
dzony szczerymi oklaskami.

Do Komisji Matki wybrani zostali kol
ko!. Malina. Winiarski, Kaszyński, Pod- 
watrasiewicz, Czerniawski.

W  dyskusji pierwszy zabrał głos kol- 
Łukasik, który w pracy ruchu ludowego 
na tutejszym terenie obchodzi 25-Iecie 
swej działalności- W  uznaniu zasług kol- 
Łukasika, zebrani zgotowali mu wielką 
owację, W  dalszej dyskusji zabierali głos 
kol. kol- Pawlicki, Wojciechowic*, Dra- 
bicki, Miedier* Odpowiedzi udzielił kol. 
dr. Sajdak.

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej od
czytał kol- Podwairasiewicz, które zosta
ło przyjęte udzieleniem absolutorium.

Do Zarządu wybrano kol- kol. prezes— 
Malina W iktor, I w-prezes — Pawlicki, 
II w-prezes — Czerniawski, sekretarz — 
Podwatrassswicz, skarbnik — Wojc»e- 
chow*cz. Członkowie Zarządu: Kurek, 
W»zła, Sowiński, Garbarczyk, Kuliński. 
Sąd Partyjny: Kaszyński, Kozubski, Mo
skal- Komisja Rewizyjna: Lewandowski. 
— przewodniczący, członkow i!: 'Moskal 
i Winiarski.

Delegatów na Zjazd Wojew. wybrano 
w  osobach: kol, kol. Miedlera, Kozanec" 
kiego i Kurka*

Rezolucję solidaryzującą się z uchwa
łami Rady Naczelnej, odczytaną przez 
kol. Podwatrasiewicza zebrani uchwalili 
jednogłośnie.

W  wolnych głosach zabrał głos kol- 
Podwatrasiewicz — sekretarz, apelując 
do zebranych o wytężenie pracy dla do
bra Stronnictwa, gdyż powaga chwili 
wymaga ogólnego zrozumienia — bli
skiego połączenia się ruchu ludowego.

Pieśnią: „G dy naród do boju“
zakończono.

R E Z O L U C J A

Zjazd

My, zebrani na Walnym Zjeździe Po
wiatowym P- S- L, w Gnieźnie, działacze 
ludowi, wyrażamy całkowitą swą soli
darność z uchwałami N. K- W. z dnia 
34-VIII- 1948 r, oraz rezolucją Rady Na
czelnej P. S- L- z dnia 4-X. 1948 r. i ¡kon
ferencji Wojew- P- S. L, w Poznaniu z dn. 
17-X- 1948 r-, deklarując ze swej strony 
dołożenie wszelkich wysiłków celem 
realizowania tych uchwał na terenie po
wiatu.

Konferencja uznaje za niezbędne pełne 
oczyszczenie aparatu Z. S. Ch. i spół
dzielczości z elementów wrogich dla de
mokracji i dla radykalnego Ruchu Ludo
wego- _ W  Z. S- Ch- nie ma miejsca dla 
wszelkiego rodzaju karierowiczów, spe
kulantów, wyzyskiwaczy, dorabiających 
się z nędzy biedoty wiejskiej- Należy w y
bierać ludzi związanych bezpośrednio 
z żywotnymi interesami wsi i reprezen
tujących wiejski świat pracy i postępu- 
Konferencja domaga się lepszego uspraw
nienia działalności aparatu Z- S. Cli. 
i spółdzielczości wiejskiej, a zarazem pó- 
głębienia zakresu i poszerzenia terenu icK 
pracy-

Stwierdzamy, że sojusz Polski Ludo
wej z potężnym Związkiem Radzieckim 
i państwami demokratycznymi jest pod
stawą naszego niepodległego bytu pań
stwowego i najsilniejszą gwarancją na
szych granic zachodnich na Odrze i Ny
sie- Sojusz ten jest fundamentem pokoju 
światowego i demokracji.

Zebrani zobowiązują się do podjęcia 
jak najintensywniejszej pracy organiza
cyjnej i uświadamiającej w  powiecie, 
zmierzającej do jak najszybszego zjed
noczenia się P- S- L. z bratnim Stronnic
twem Ludowym i pogłębienia współpra
cy z partiami robotniczymi, a to celem 
pogłębienia sojuszu chłopsko -  robotni
czego.

Wojewódzka konferencja sekretarzy PSL w Krakowie
W  dniu 1? bm- odbyła się w Krakowie 

konferencja sekretarzy zarządów ?powia- 
towych PSL z województwa krakow
skiego, z udziałem przedstawicieli 
wszystkich powiatów.

Konferencję zagaił prezes Zarządu Wo
jewódzkiego kol- Olszyński, który omó
w ił wyniki dotychczasowej pracy odno
wionego PSL ną terenie województwa, 
podkreślając konieczność dalszej, bardziej 
intensywnej i sumiennej pracy w powia
tach.

Z kolei sekretarze złożyli sprawozdania 
ze stanu organizacji i jej bieżących prac 
w poszczególnych powiatach. Ze sprawo
zdań tych wynika, że we wszystkich po
wiatach wzrasta liczba Kół i członków

PSL, a współpraca z innymi partiami 
i władzami państwowymi układa się po
myślnie-

Po sprawozdaniach zastępca sekreta
rza Zarządu Wojewódzkiego kol. Bemben 
wygłosił referat organizacyjny, w  którym 
omówił wytyczne dla pracy sekretaria
tów powiatowych i powiatowych komisji 
współdziałania PSL i SL oraz bieżące 
prace PSL w terenie-

Ożywiona dyskusja, jaka się wywiąza
ła w związku ze sprawozdaniami i refe
ratem. wykazała zupełną zgodność po
glądów i pełne zrozumienie roli, jaką ma 
odegrać PSL w zjednoczonym ruchu lu
dowym i w przebudowie życia społeczne
go wsi-

O uprawie rodzynków w naszym klimacie
Nie każdy wie, że w naszym klimacie 

można uprawiać rodzynki; pochodzą one, 
podobnie jak ziemniaki i pomidor z rodzi
ny psiankowatych-

Chcę podzielić się z Czytelnikami 
swym doświadczeniem z dwuletniej prak
tyk i uprawy rodzynków we własnym 
gospodarstwie- (

Siewu rodzynków wykonuje się do in
spektu lub doniczek, w tym czasie jak 
i pomidorów, tj- w końcu lutego lub na 
początku marca. Po wzejściu, gdy rośliny 
osiągną 3—4 cm wysokości, co następuje 
zwykle w trzy lub cztery tygodnie po za
siewie, pikuje się siewki po same liiścienie 
w odstępach 10 x 10 cm-

Pielęgnacja aż do wysadzenia w grun
cie polega tak samo jak przy pomidorach, 
na staraniu, aby rośliny nie wybujały 
zbytnio, ale były krępe i grube-

Sadzi się do gruntu po minięciu niebez
pieczeństwa przymrozków (po 15 maja) 
w ziemię uprzednio przygotowaną (tak, 
jak pod pomidory) w  odstępach 1 x 1 m-

Pielęgnacji żadnej nie potrzebuje o- 
prócz spulchniania ziemi i niszczenia 
chwastów-

Zbiór owoców rozpoczyna się od po ło-. 
w y lipca i trwa aż do mrozów; główny 
zbiór przypada na sierpień i wrzesień- 
Zbiera się owoce, które są w osłonkach, 
po opadnięciu na ziemię, 1—2 razy w ty 
godniu; barwa jagody dojrzałej złocisto, 
żółta, nabiera pełnego smaku i aromatu 
po przeleżeniu przez pewien «czas na zie
mi- Owoców jest dużo. Zwykle wydaj

ność z 6 krzaków dochodzi od 1 do 
1,50 kg suszu.

Jagody mogą leżeć w miejscu suchym 
i ciepłym do czasu przygotowania do su
szenia, które wykonuje się w wolniejszym 
czasie (zwykle zimą)- Jagody obiera się 
z osłonek, susząc w trybie powolnym, na 
blachach wyłożonych papierem.

Do użytku używa s>ę suszonych jagód, 
które dodaje się do ciasta (gospodynie 
już wiedzą jak je zastosować)-

Nasze gospodynie, które rozpoczną n- 
prawę rodzynków, będą mieć możność 
nie tylko dać dzięciorn, ale także przy
jemność poczęstować gośęi ciastem 
z własnymi rodzynkami.

Uprawa rodzynków powinni się zająć 
nie tylko rolnicy czy ogrodnicy, ale też 
i posiadacze jakiegokolwiek kawałka zie
mi, czy to będzie ogródek działkowy, czy 
też nawet balkon z doniczką ziemi.

Chętni do uprawy rodzynków z terenu 
powiatu Iłża, mogą nabyć nasiona ro
dzynków w sekretariacie PSL w Iłży-

Niewadzi Mieczysław

Grabowiec, pow- Iłża

Ob. Franciszek Chrostowski, sołtys gro
mady Dybki pow. Ostrów Maz. List Wasz 
przesłaliśmy do Głównej Komendy M ili
cji Obywatelskiej w Warszawie, na ręce 
Generała Witolda.
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Dlaczego -my, kobiety
musimy być ezłonkiniaams stronnictwa?

Vby odpowiedzieć na to pytanie — 
isimy sobie uprzytomnić jedno: w na- 
rm iudowym państwie demokratycz- 
partie polityczne spełniają welka ro- 
twórczą, monterska i kierowniczą« 
spół partj j  politycznych, w  skład któ- 
•o wehodzą oba stronnictwa chłop- 
e, z połączona partią robotniczą na 
de, dobiera ze swych szeregów odpo- 
ednich ludzi i wysuwa ich na kie- 
znicze stanowiska w  państwie i w 
■arńzacjach społecznych- Każda par- 
odpowiada za swoich członków, na 

ichkolwiek stanowiskach oni się znaj- 
ją; dlatego musi być pewna ich ucz- 
rości, znać ich możliwości, umfejęt- 
ść pracy i musi baczyć pilnie na nich, 
eć możność odwołania ich gdy się 
: nadają, lub niewłaściwie zachowują. 
Foteż my, kobiety, jeśli chcemy u- 
istniczyć w  kierownictwie organiza- 
i społecznych na wsi jak: w  radaćh 
lodowych, zarządach Samopomocy 
łepskiej. Spółdzielni, w  organizacjach 
leki nad dzieckiem czy innych — po- 
nnyśmy przede wszystkim być człon- 
mi stronnictwa politycznego, dać w 
u poznać swoje zdanie, swój pogląd

na pracę organizacyj we wsi, swoje za
interesowanie, a wtedy napewno stron
nictwo wysunie nasze kandydatury na 
odpowiednie stanowiska społeczne- 

I dopiero należąc do stronnictwa bę
dziemy nie tylko miały możność być 
wysuniętymi, ale sarnę będziemy mogły 
współdecydować gdzie i kogo na jakie 
stanowisko skierować. Będziemy mogły 
wpłynąć i dopilnować aby najodpowied- 
sze z nas zajmowały właściwe miejsca- 
Będziemy miały możność czuwania 
i kontroli nad jakością i czystością pracy 
wszystkich innych, a więc nię tyiko ko
biet aie i mężczyzn- 

Widzimy, że te wszystkie z nas, któ
re są już we władzach organizacyj spo
łecznych, czy na stanowiskach członkiń 
i przewodniczących rad. narodowych, 
wójtów, członkiń związków, spółdzielni 
i tym podobne — nie dostałyby się na 
te stanowiska nigdy, gdyby nie należały 
do partyj politycznych, gdyby ich partie 
nie znały i nie wysunęły ¡eh kandydatur- 

Skończmy więc z błędnym mniema
niem, że kobiecie wiejskiej nie potrzeb
ne jest należenie do stronnictwa poli
tycznego- M. S-

0  kobiecie w  Rosji Sowieckiej
Aby nasze Czytelniczki, mogły zaznajomić się ze sprawą kobiet i rodziny 

w Rosji Sowieckiej zamieszczamy poniżej wyjątki przetłumaczone z następu- 
pujących książek rosyjskich, wydanych w tym roku.

Biiszaj - Pilipienko W- L. — Demo
kracja sowiecka i równouprawnienie 
kobiet w  SSSR.
Moskwa 1948, Juridiczeskoje lzda- 
tielstwo Min. Jusficji SSSR- Str- 61- 
wykorzystane str- 23—24; 25—28)- 

Popowa N- — Kobiety krainy socja
lizmu-
Moskwa 1948- Wyd- WCSPS Pro- 
fizdat. Str. 207.
(wykorzystane Rozdział HI- „W ła 
dza sowiecka troszczy się o matki 
i dzieci“ - Str- 55, 56—59, 60).

☆

„W  państwie sowieckim, w którym zo_ 
iły zlikwidowane klasy posiadające, 
zie wszelkie bogactwa kraju należą do 
isy pracującej i człowiek nie może wy- 
skiwać drugiego człowieka — nie mo- 
mieć miejsca żadna forma ucisku z po- 
dów  narodowościowych, rasowych 
) płci-
Władza sowiecka natychmiast po w y
dm Rewolucji Październikowej prok- 
nowała całkowite równouprawnienie 
biety- Kobieta otrzymała prawa w y 
rcze i wybieralność do wszystkich ciał 
irezentacyjnych na równi z mężczyz- 
. Uzyskała prawo do pracy w dowol- 
I dziedzinie gospodarki narodowej lub 
Ituralnej; do zajęcia dowolnego stano- 
ska w  urzędach państwowych i orga- 
lacjach społecznych na równi z męż- 
yzną. W  ZSRR między kobietą i męż- 
yzną nie ma różnic jeżeli chpdz! o w y 
grodzenie zą pracę- W  najważniejszej 
¡edzinie życia państwowego — obrony 
ństwa — kobieta sowiecka ma takie 
me prawa jak i mężczyzna. W  art- 133 
nstytucji ZSRR powiedziano: „obrona 
izyzny jest świętym obowiązkiem oby- 
iteli ZSRR“ - Ten obowiązek obywa- 
ski w  równym stopniu dotyczy męż- 
yzn i kobiet“ -

»Osobliwością równouprawnienia ko- 
st w sowieckim społeczeństwie jest to, 
państwo nie tylko udziela kobietom 

sinych praw z mężczyzną, ale również 
varza im wszystkie niezbędne warunki

dla rzeczywistej realizacji ich praw. U- 
możiiwia im osiągnięcie takich samych 
kwalifikacji zawodowych i  poziomu kul
turalnego jak i mężczyznom- Ustawy 
państwowe gwarantują kobiecie stwo
rzenie niezbędnych do uzyskania nieza
leżności ekonomicznej warunków oraz 
równość wobec prawa- 

Art- 122 konstytucji ZSRR mówi: „Ko
biecie w ZSRR udziela się równych praw 
z mężczyzną we wszystkich dziedzinach 
życia gospodarczego, państwowego, kul
turalnego i społeczno - politycznego- 
Możliwość urzeczywistnienia tych praw 
zabezpiecza się kobiecie przez udzielenie 
jej na równi z mężczyzną prawa do pra
cy, wynagrodzenia za pracę, wypoczyn
ku, ubezpieczeń społecznych oraz w y 
kształcenia; przez opiekę nad matką 
i dzieckiem, wykonywaną przez pań
stwo. przez pomoc państwa matkom sa
motnym i mająęym wiele dzieci; przez 
udzielanie kobiecie urlopu w czasie ciąży 
z zachowaniem zarobków; przez szeroko 
rozbudowaną sieć klinik położniczych, 
żłobków i przedszkoli“ -

„W  grudniu 1917 r- rząd wydał dekret
0 ślubach i rozwodach. Wobec rozdziału 
kościoła od państwa zostały wprowadzo
ne śluby cywilne- Śluby kościelne nie 
były zakazane, nie miały jedynie znaczę, 
nią wobec prawa. Skutki prawne pocią
gał za sobą tylko ślub, zarejestrowany w 
urzędzie państwowym stanu cywilnego- 
To samo dotyczyło rozwodu-

W społeczeństwie socjalistycznym, 
gdzie podstawą ustroju jest socjalistycz
ną włąsność środków produkcji, rodzina 
przestaje być „komórką gospodarczą“ . 
Wciągnięcie kobiet w  proces w ytw ór
czości społecznej oraz troska państwa o 
dzieci sprawiają, że kobieta staje się nie
zależną gospodarczo i zamążpójście prze
staje być dla niej środkiem zabezpiecze
nia materialnego i jedyną drogą do „sta
nowiska społecznego“ . W  mężu widzi nie 
żywiciela, ale ukochanego człowieka
1 przyjaciela.

(Dalszy ciąg w nast. numerze)

Drobne.ale woźne sprawy
Wiele w  naszych wsiach, w  naszych go-

spodawiwach ehiopskich zmieniło ńq i  
wciąż zmienia na lepsze, wprowadzamy 
coraz to nowe u&osknnalesua w uprawie 
ro ii, ale ale zawsze w  parze z tymi zmia
nami, z tą troską o ulepszenie gospodar* 
k i rolnej, o podniesienie produkcji idzie 
troska o podniesienie z p rym ityw , na 
trochę wyższy poziom kp liu ry  życia w 
chfopsyich chałupach, Mam ba na myśli 
palącą potrzebę przestrzegania w ¡na* 
szych chłopskich domach podstawowych 
zasad higieny. Naturalnie, że istnieją na 
wsi takie gospodynie, które doceniają 
doniosłe znaczenie czystości i  porządku 
i potrafią nawet w najuboższych warun
kach tak swój dom urządzić, by byto w 
nim  czyi!©, zdrowo i ładnie. Jakże jed
nak często spotykamy jeszcze teraz na 
wsiach takie domy, wszyscy do»
mównicy, tak starsi jak i  matę dzieci nie 
posiadało, oddzielnych naczyń do jedze« 
ni®, fado.fą wszyscy razem ze wspólnej 
miski lufe talerza. Trzeba wiedzieć o tym, 
że jest to najhardziej niehigieniczny zwy
czaj, najhardziej szkodliwy dla zdrowia.

Przez wspólne jedzenie, przez macza
nie w jednej misce łyżek, które podnosi 
się i  bierze do ust, najłatwiej przenosi się 
zarazki z jednej osoby na drugą. Jama 
ustna, zęby, często spróchniałe, które 
jeszcze dotąd na wsi rzadko kto myje, są 
największym siedliskiem wszelkiego ro« 
dzafu bakterii chorobotwórczych,, które 
przeniesione np. do ust dziecka, którego 
organizm jest zwykle wątkjszy, mogą 
spowodować rozwinięcie się różnego ro» 
dzafu chorób.

Często matka karmiąca dziecko żuje 
mu pożywienie w swoich ustach, a po
tem łyżeczką podaje do ust. nie wiedząc 
o tym, źe w ten sposób wyrządza dziec
ku wielką krzywdę, narażając je na róż
ne choroby.

Są na wsi dotąd jeszcze takie domy, 
w  których nie ma miednicy, a ludzie my* 
ją się w k:n sposób, źe biorą wodę do 
ust, polewają na ręce i dopiero w tej wo
dzie myją twarz. Ten sposób mycia jest 
niedopuszczalny, bo woda z ust, gdzie 
znajduje się najwięcej bakterii, jest nim i 
przepełniona i przy myciu dostają się na 
skórę twarzy i  rąk.

K o b i e t a
Pierwszą kobietą w Polsce, która zo

stała wybrana wójtem jest wfciarka Ewa 
Bieleń. Pochodzi z województwa rze
szowskiego, powiatu Tarnobrzeg, gminy 
Grębów- Ewa Bieleń ma dopiero 29 lat- 
Długie lata była czynnym członkiem Ko
ła „W id “  w rodzinnej wsi-' W  „Wiciach“ 
rozwijała swoje zamiłowanie do pracy 
społecznej, odznaczała się pracowitością, 
energią i dużym zmysłem organizacyj
nym. W  czasie wojny Ewa Bieleń zostaje 
wywieziona do Niemiec na przymusowe 
roboty. 6-letni pobyt w Niemczech nie za
bija w  niej zapału i chęci do pracy* Po

0

Trzeba zadbać o to, aby w  każdym do-
śih była miednice, o ?!c możliwe nawet 
nie jedna i  aby każdy z domowników 
posiada! szczoteczkę i proszek lub pastę 
do zębów i codziennie się n im i posługi«
wał.

Przy robode w  gospodarstwie, a szcze* 
gólńie przy robode w  polu człowiek bru
dzi się bardzo szybko, dlatego też nale
ży się często myć, dbać o czystość swego 
ciała. Nie wystarczy umycie rano twarzy 
i  rąk, a wieczorem rąk do kolacji i  od 
czasy, do czasu nóg. Powinno się rano 
przynajmniej myć ręce i twarz, a przed 
spamem przynajmniej do połowy ciota 
i zęby, a choć raz w tygodniu kąpać całe 
dało. Wprawdzie na wsi nie ma warun» 
ków do kąpieli, ale przy dobrych chę« 
ciach, meżnaby sobie zrobić wannę pro» 
w izoryciną lub urządzić wspólną łaźnię, 
z, której mogliby korzystać ludzie z ca« 
lęf wsi.

Czystość i porządek fest podstawą 
zdrowia człowieka, podstawą dobrego 
samopoczucia, warunkiem odczuwania 
radości życia. Do czystości można się 
bardzo szybko przyzwyczaić bo wiąże 
się to z odczuwaniem dużej przyjemno» 
ści Łatwiej jednak przychodzi to czfo» 
wiekowi młodemu. Dlatego należy zwra
cać. uwagę na przestrzeganie czystości 
u dzieci, aby wytworzyć u nich trwałe 
przyzwyczajenie. Gdy dorosną, będą już 
mechanicznie stosować to, czego się na
uczyły w  dzieciństwie,

O czystość i  porządek muszą dbać 
wszyscy domownicy, ale ciężar utrzyma» 
nia domu w  porządku i przyzwyczajenie 
domowników do czystości spada na ke» 
Metę. Dlatego kobieta w  większym jesz
cze stopniu musi przestrzegać tych zasad 
w  codziennym życiu, zarówno w  odnie
sieniu do własnej osoby, jak toż swoich 
domowników.

Nie wystarczy .dbać tylko o czystość 
dala, należy starać się choćby w naj» 
skromniejszych warunkach, aby tak 
urządzić mieszkanie, by w nim byto czy* 
sto, przyjemnie, zdrowo, by n ie ’było w 
nim  bradu, który jest siedliskiem wszel
kich chorób. A  zdrowie to przecież naj
większy skarb w życiu człowieka.

w ó j t e m
powrocie do kraju organizuje na terenie 
swojej gminy Grębów Związek Samopo
mocy Chłopskiej, kierując samodzielnie 
jego pracami- Pracą w  Z. S- Ch. zwróciła 
na siebie uwagę i pozyskała zaufanie 
chłopów, czego wyrazem było jedno
myślne wybranie jej wójtem.

W ójt — Ewa Bieleń okazała się w 
k ró tk i*  czasie dobrym gospodarzem 
swojej gminy, doprowadzając ją poprzez 
przeprowadzenie całego szeregu akcji, 
jak reperacje dróg, budowę szkół, zakła
danie spółdzielni, zwalczanie pijaństwa 
itp- do wzorowego stanu-

Kobieta wicestarostq
W  powiecie Grodzisk, w wojewódz

twie warszawskim urząd wieestarosty 
sprawuje kobieta — Janina Frątczak*

Mgr Janina Frątczak skończyła studia 
polonistyczne na Uniwersytecie W ar
szawskim w 1934 r- Od najmłodszych lat 
pociągała ją bardzo praca społeczną. Po 
ukończeniu studiów pracowała jako nau
czycielka w wieczorowej szkole dl$ do
rosłych na Grochówie w Warszawie- 
W czasie okupacji przebywała w  Płoń

sku. Urząd wieestarosty objęła niedaw
no — 4 października br.

Wicestarosta, mgr Janina Frątczak, naj 
więcej uwagi w swojej obecnej pracy po
święca zagadnieniu sprawiedliwego roz
działu podatków na wsi, gdzie bardzo 
często zdarzają się wypadki nadużyć 
krzywdzących przede wszystkim chło
pów biednych, małorolnych, którzy nie 
zawsze mogą lub umieją bronić swoich 
interesów-

Dzieci polskie wracafjci ze Zw. Radzieckiego
W  ostatnich dniach wyjechała ze 

Związku Radzieckiego do Polski partia 
dzieci polskich, składająca się z 23 cfgłop- 
ców i dziewczynek- Dzieci te na skutek 
wojny pozbawione rodziny rozproszyły 
się po całym terenie Związku Radziec
kiego. Obecnie, dzięki staraniom am
basady polskiej w  Moskwie, przy po
mocy wadź radzieckich, odnaleziono je 
i do chwili wyjazdu umieszczono w  do
mu dziecka w  Czkalowsku- 

Okres rozłąki dzieci z rodzicami trw ał 
wiele lat, np. niektóre z dzieci przeby
wają w  Rosji od początku wojny, to też 
nic dziwnego, że wracają teraz jako pra
wie dorośli, liczący sobie po IB, 19̂  lat, 
a niektórzy z nich pokończyli już szkoły 
średnie.

Wielka to będzie radość dla matek, gdy 
po tylu latach rozłąki, ujrzą swoje dzieci 
we własnym kraju, duże i zdrowe.

Przed wyjazdem w  jednej z sal dworca 
kolejowego w Moskwie odbyło się uro
czyste pożegnanie polskich dzieci przez 
nauczycieli i rosyjskich kolegów z domu 
dziecka w  Czkalowsku. Na pożegnanie 
przybyli również przedstawiciele ra
dzieckiego Ministerstwa Oświaty i radca 
Ambasady Polskiej w Moskwie — Zam- 
browlez, który po serdecznym przemó
wieniu do dzieci polskich wręczył im w 
imieniu ambasady prezenty w postaci 
aparatów fotograficznych, torebek skó
rzanych 1 rozmaitych g'er.
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Jak świat pracy uczcił
Z fe d s to cze n ie  P a r t i i

Dzień 15 grudnia staje się doniosłym 
dniem w życiu całego narodu polskiego. 
W  dniu tym nastąpi ostateczne zjednoczenie 
Partii Robotniczych.

Fakt zjednoczenia klasy robotniczej, sta
nowi potężną opokę w dalszym wzmocnieniu 
postępu j pokoju młodego Państwa Ludo
wego,

Klasa robotnicza i szerokie masy pracują
ce naszego kraju witają zjednoczenie Partii 
nie słowem —  lecz czynem i cyframi. Rzuco
ne hasło przez górników Zabrze— Wschód 
zostało z entuzjazmem podchwycone przez 
świat pracy całego kraju.

Dzisiaj z ust każdego człowieka pracy pa
dają jedne i te same słowa. —- Wykonać za
mierzony plan przed terminem i zdwoić wy
siłki do dalszej produkcji, bo tylko taki czyn 
jest godny oddania go jedności w „posagu“. 
Nic też dziwnego, że codziennie na ręce K o
mitetu Zjednoczeniowego napływają tysiącz
ne meldunki, jak świat pracy uczcił zjedno
czenie.

Kolejarze po wypełnieniu rocznego planu 
przewozu pasażerów i towaru w dniu 20 li
stopada zobowiązali się przewieźć od 20.11 
do 8.12 siedem milionów ton towarów ¡i 36 
milionów pasażerów.

Przemysł metalowy całoroczny plan wyko
nał w dniu 26 listopada b, m. Plan ten prze
kroczył ó 54°/o produkcję przemysłu meta
lowego sprzed wojny. Jako odpowiedź na 
czyn kongresowy przemysł metalowy posta
nowił wykonać ponad plan 247 parowozów, 
200 wagonów osobowych i 14.000 wagonów 
towarowych oraz cały szereg maszyn rolni
czych, włókienniczych i mechanicznych, jak: 
obrabiarki, tokarki itp.

Fabryki podległe Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Papierniczego wykonały plan już 
w dniu 22 listopada. Przemysł włókienniczy 
skupiający przeszło 300.000 włókniarzy wy
konał roczny plan w dniu 18 listopada, zaś 
zbliżający się kongres włókniarze postano
wili uczcić wykonaniem dodatkowych milio
nów metrów tkanin ponad plan.

Przemysł cementowy tegoroczny państwo
wy plan produkcji cementu, klinkieru ce
mentowego oraz innych artykułów, wykonał 
na dzień 12 listopada.

Przemysł górniczy, tytoniowy, garbarski, 
chemiczny, cukrowniczy, farmaceutyczny i 
cały szereg innych wykonały swój roczny 
plan produkcji jeszcze przed 20 listopada i 
przystąpiły do dalszej wzmożonej produkcji 
ponad plan.

Zespoły pracowników takich instytucji, 
gdzie określenie wykonania ścisłego planu 
jest niemożliwe, czcili dzień zjednoczenia w 
najróżnorodniejszy sposób: np. pracownicy 
„Czytelnika“ pomorskiego otoczyli opieką 
kulturalną jedną ze wsi, dla której dostarczy
li odpowiednie ilości książek i czasopism.

W  innych znów miejscach powołano specjal
ne komitety budowy szkół, świetlic *  domów 
wypoczynkowych.

Robotnicy gdańscy zebrali sumę około 
5 mcEonów i przeznaczyli na pomoce szkol
ne dla młodzieży szkolnej.

Młodzież szkół średnich i 'akademickich 
nie będąca w stanie złożyć ofiar material
nych przyrzekła podwoić wysiłki w zdoby
waniu wiedzy oraz przodownictwo w walce 
o sprawiedliwość i pokój na ziemi. Liczni 
pracowni cy biur i instytucji przepracowali 
tysiące godzin ponad program oddając swą 
pracę na uczczenie ko.igresu.

Jak chłopi uczcili 
Korig.es Zjednoczeniowy
Meldunki o przedterminowym wykonaniu 

pracy napływają nie tylko od załóg poszcze
gólnych fabryk, warsztatów i biur lecz rów
nież i od ludności wiejskiej. Chłopi nie go
rzej jak robotnicy czczą zbliżający się kon
gres. Gminy pow. morskiego jak Strzepcz, 
Chwaszczyno, Kosakowa, Luzino zlikwido
wały swe zaległości w podatku gruntowym i 
innych. Chłopi woj. łódzkiego przystąpili do 
naprawy dróg, mostów, likwidowania odło
gów, budowy szkól, świetTc, remiz strażac
kich, zakładania bibliotek itp. Gmina Kona
ry przystąpiła do budowy mostu i oczyszcza
nia drogi na przestrzeni dwóch kilometrów, 
wieś Dobroszyce przygotowuje pod zalesie
nie 15 ha nieużytków. W  powiecie sieradz
kim chłopi gminy Korkocice budują remizę 
strażacką, w pow. kutnowskim chłopi budu
ją most, który połączy wieś Kacprów gni. 
Krzyżanów ze wsią Wola Bojdanowska.

Chłopi gminy Bełchtów pow. piotrkowskie
go odwadniają pola, naprawiają boczne dro
gi, wysadzają drzewkami poszczególne drogi 
Łtp. Gromada Klelczówka gm. Podolin orga
nizuje i wyposaża w sprzęt świetlicę gromadz
ką, która się stanie wzorowym domem ku l
tury. W  innych powiatach są organizowane 
masowo nowe kola gromadzkie Związku Sa
mopomocy Chłopskiej, zakładane spółdzicl 
nie wiejskie i przeprowadzane zbiorki na 
cele charytatywne i społeczne.

Akcją tą mogą poszczycić się chłopi nie 
tylko woj. łódzkiego, lecz całego kraju, gdyż 
takie a nie inne uczczenie jest godne soju
szu chłopsko - robotniczego.

O tym jak właściwie cały świat pracy 
uczcił kogres zjednoczeniowy świadczą po
niższe słowa Prezydenta R. P. Obywatela 
Bieruta:

„Nie można było piąkniej i  mocniej uivy‘ 
datnić wielkiego, przełomowego znaczenia 
dla całego narodu faktu zjednoczenia poli
tycznego klasy robotniczej jak uwydatnił to 
właśnie czyn przedkongresowy polskich mas 
pracujących“ .

Z Ż Y C IA  „S Ł U Ż B Y  P O L S C E “

Brygady „SP" przekroczyły pian na r. 1948
Junacy wykonują takie prace jak bu- realizowanym ponad plan wkładem w 

dowa torów, przeszkód, boiska do piłki odbudowę kraju- Stało się to dzięki głę-
siatkowej i nożnej, oczyszczanie rowow, 
budowa mostów i domów ludowych, roz
budowa szkół itp- Zaplanowane na rok 
bieżący prace dla poszczególnych B ry
gad zostały przed terminem zakończone 
i ostatni miesiąc jest już dodatkowym,

S zko le n ie  m
Przysposobienie łączności junaków 

„SP“ postawiło sobie za cel przygoto
wanie fachowych i uświadomionych spo
łecznie kadr specjalistów potrzebnych w 
różnych dz:edzinach naszego życia- 
Szczególnie dotyczy to tej części mło
dzieży, która do roku 1939 była pozba
wiona możliwości wykorzystania swych 
talentów i zainteresowań.

Zadaniem szkolenia spec-łącz- „SP“ 
jest udostępnienie młodzieży warstw 
pracujących nabycia wiedzy fachowej w 
stopniu który umożliwia:

a) natychmiastowe objęcie wakują
cych stanowisk w poszczególnych 
działach administracji państwowej, 
na poczcie, w przemyśle itd;

b) przyjęcie do szkół ofic. i podofic 
Wojsk Łączności-

Ponadto, junacy łączn. „SP“ mają za
gwarantowane pierwszeństwo w przyj-

bokiemu uświadomieniu społecznemu ju 
naków, dobrze pojętemu współzawodnic 
twu zespołowemu, ofiarnej pracy mło
dzieży i jej wkładowi w odbudowę kraju,
budowę jego rs tte j p rzyszyc i.

odzieży  „SP"
mowaniu do szkół fachowych średniego 
i wyższego typu- Szkoły te są typu in
ternatów, a zatem zapewniają całkowite 
utrzymanie i szkolenie na koszt Państwa- 

W  chwili obecnej szkoli się w ośrod
kach łączności „SP“  około 2 tys. specja
listów tego typu jak: radiotelegrafistów, 
telegrafistów, telefonistów, kierowników 
radiowęzłów, przy czym 35% tej liczby 
stanowią junaczki „SP“/- 

Zamierzenia na przyszły rok są daleko 
większe tak pod względem ilości szkolo
nych jak i rozszerzenia zakresu szkole
nia-

Pierwszy 3-miesięczny kurs telefoni
stek „SP“  został ukończony w s:erpriiu 
br- Kurs ukończyło z wynikiem pomyśl
nym ponad 300 uczestniczek, z czego 
35% pracuje już w poszczególnych Dy
rekcjach Okręgów Pocztowych.

(B- J-)

GRUZ W STOLICY
W g  obliczeń B O S-u jest w  W arszawie  

około 25 milionów metrów sześciennych 
gruzu, ustalając koszt w yw ózki jednego 
metra sześciennego na 500 zł, otrzymamy, 
że usunięcie gruzu będzie kosztowało 12,5 
miliarda złotych, a więc 300 razy więcej, 
niż w  planie inwestycyjnym m. st. W arsza
w y roku 1948 przeznaczono na roboty po
rządkowe. D la  wywiezienia tego gruzu 
poza Warszawę, średnio o 6 km  od miej
sca wywózki, trzeba by zaangażować w  
ciągu 5 lat 25 tysięcy furmanek jednokon
nych, lub 7 tysięcy samochodów 3-tono-p uczycielskićh”. 
wych, lub 3 tysiące ciągników 6-tonowych, 
lub 30 niezależnych od siebie kolejek wą
skotorowych, pracujących na dwu torach 
(jedna lokomotywa i  12 wagoników po 
1,5 m3 ładowności każdy); 11 zestawów na 
każdej linii, niezależnie od sprzętu pomoc
niczego. • •

A lbo nas na to nie stać, albo są to prace 
nierealne. *

Pozostają więc inne bardziej realne spo
soby usunięcia gruzu, a mianowicie: 1) w y
wózka koleją normalnotorową) jednotoro
wa bocznica, obsługiwana prżez dwa zesta
wy, z których każdy obraca w  przeciągu 
10 godzin dwa rązy, daje 4 razy pó 300 rrt3, 
tj. 1200 m3 gruzu dziennie, potrzeba do te
go 2 parowozów, plus 1 zapasowy i 30 lo r ) ;
2) prefabrykacja, do czego nadaje się 80%  
gruzu, na cegłę grubobetonową w  cenie 
równą cegle normalnej, dwa razy droższą 
ód cegły ,z rozbiórki, lecz lepszą od palonej ;
3) podwyższenie terenów przeznaczonych 
w  stolicy pod zieleńce, parki, boiska, aleje 
spacerowe, ogródki jordanowskie itp.

T ym i trzeba sposobami wg inż. W acława  
Sternera (nr. 29 „Stolicy") 'my usu- 
y  ~ć gruzy z W arszawy. tk

dzewa, którzy doszli do wniosku, ie  gospo* 
darka uspołeczniona przyniesie im większe 
zyski'.

P IERW SZA AKCJA  
L IK W ID A C J I A N ALFA B ETYZM U

W  pierwszych dniach bieżącego miesiąca 
na terenie Dolnego Śląska rozpoczęto akcję 
likwidacji analfabetyzmu.

W  samym woj. wrocławskim zorganizo* 
wano 714 kursów obejmujących 19.672 oso* 
by z czego 17 tysięcy przypada na wieś. 
W  akcji tej jest zatrudnionych 1.500 sil na-

SANATORIA PRZECIW G RUŹLICZE

W  Koszalinie zakończono remont nowo* 
czesnego sanatorium przeciwgruźliczego, 
przeznaczonego na 120 chorych.

W  Ustroniu pod Nowogrodem Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych uruchomił sana* 
torium na 150 łóżek. Na ukończeniu jest 
sanatorium przeciwgruźlicze w Zdunów e 
pod Szczec’n°m na 300 łóżek.

GROBY
Z PO R O ZB IJA N YM I CZASZKAM I

W  pobliżu majątku Błachowo pod Toru* 
niem, natrafiono na masowe groby Polakom 
pomordowanych w ohydny sposób prze* 
Niemców w 1939 r. Jak stwierdzono; za* 
mordowani byli mieszkańcami Świierkocina, 
Mokrego i Błachowa.

Przeprowadzone badania przez komisję 
sądowo - lekarską wykazały, iż wszystkie ofia
ry mają porozbijane czaszki •—  co świadczy 
o nikczemnym bestialstwie zbirów hitlerow* 
skich. Szczątki pomordowanyęh ofiar prze* 

'wieziono do Mokrego i wystawono na wido* 
publiczny w kostnicy cmentarnej, aby miej* 
dcowa ludność mogła je zidentyfikować.

ZGON ZNAKO M ITEG O  P IA N IS T Y

W  dniu 24 ub. m. zmarł w Poznaniu je
den z najznakomitszych polskich pianistów, 
profesor Raoul Koczalski. Jeszcze w po
przednim dniu prof Koczalski odbył dłuższą 
próbę z bawiącą w Poznaniu pianistką buł
garską Ndjcwą.

W  godzinach popołudniowych prof. za
słabł i  mimo usilnych zabiegów poznańskich 
lekarzy, nie zdołano go uratować. Zmarł 
w dniu następnym, okrywszy polską setukę 
muzyczną żałobą.

OTW ARCE U N IW E R S YTETU  LUDOWEGO

W  Jasieniu koło Bytowa został otwarty 
Uniwersytet Ludowy pod nazwą „Jana Styp- 
Rckowskiego“ znanego działacza społeczne
go wśród kaszubskiej ludności ziemi bytow- 
skiej.

Uniwersytet jest wyposażony w nowoczes
ne urządzenia, jak: centralne ogrzewanie 
i  łazienki i  posiada na miejscu internat.

ODZNACZENIA  I  NAGRODY

Wojewódzka Rada Narodowa w Łodzi 
przeznaczyła 750 cennych nagród na sum? 
3.500 tys. zł. dla małorolnych gospodarzy 
woj. łódzkiego, którzy wykazali się pozytyw" 
nymi wynikami pracy w rolnictwie. Nagro
dy odznaczonym rolnikom zostaną wręczono 
w przyszłym miesiącu,

7 OSÓB ZA TR U TYC H  T R Y C H IN A M I

Do szpitala powiatowego w Inowrocławiu 
przyw eziono ¿-osobową rodzinę Wladysłu 
wa Kowalskiego z Gniewkowa, oraz Janinę 
Zarankową. Wszyscy przywiezieni ulegli z3' 
truciu trichinami, po spożyciu mięsa nie
zbadanego przez lekarza weterynarii. Sta 
chorych jest bardzo ciężki.

ZA SFAŁSZOWANE ŚW IADECTW A  
M ATU R A LN E

Przed Sądem Okręgowym w Toruniu sta- 
..ąlo kilku młodzieńców, którzy w nielegalny 

NAGROBEK OSTATNIEGO Z PIASTÓW  sposób zdobyli świadectwa m •

W  Słupsku w podominikańskim kościele 
zamkowym pod wezwaniem św, Jana znaj
duje się nagrobek ostatniego księcia pomor
skiego Bogusława Ernesta, syna księżnej 
Anny, siostry ostatniego Piasta zachodnio
pomorskiego ks. Bogusława 14-tcgo.

Jak cenny jest ten zabytek świadczy fakt, 
że nawet Niemcy obmurowali go zabezpie
czając przed zniszczeniem. Obecnie są pro

znaniu. a
Za ten niegodny czyn czeka icli zasłuż

kara.

PROCES W IN N Y C H  ZAJŚĆ 
W  K A M IE Ń S K U  I  G O R ZK O W IC AC H

W  dniu 29 ub. m. Wojskowy Sąd Rejono
wy w Łodzi przystąpił do rozpatrywany

jącego nagrobek.

cza ac przed zniszczeniem, uneeme są wy w . Tjnj.
wadzono prace nad rozbiórką rnuru okala- sprawy sprawców pobicia studento 

- - wersytetow polskich dokonujących z r
nia Ministerstwa Kultury i Sztuki mwen 
ryzacjii zabytków historycznych w Kanne 
sku i Gorzkowicach w dniu 24 września - 

Na ławie oskarżonych zasiedli:

O T W A R C IE  W Y S T A W Y  
P R Z E C IW G R U Ź L IC Z E J

W  dniu 23 b. m. została otwarta w W ar
szawie w Domu Medyka przy ul. Oczki wy
stawa przeciwgruźlicza, zorganizowana z oka
zji Dni Przeciwgruźliczych, które rozpoczną 
szi na terenie całego kraju w grudniu.

ZŁOTE K R ZYŻE ZASŁUG I

Przewodniczący Miejskiej Rady Narodo
wej w Toruniu dokonał dekoracji Złotymi 
Krzyżami Zasługi za długoletnie wzorowe 
pożycie małżeńskie Antoniego d Ksawerę 
Dojewskich oraz Zenoną i  Mariannę Doma
galskich.

H U R A G A N Y I  ŚNIEŻYCE W  GÓRACH

Opasiewicz Tomasz —  proboszcz par 
Kamieńsk oraz cały szereg osob, rekru 3 
cycb się spośród pokątnycli handlarzy, d 
gatycb kupców i wyzyskiwaczy. ^

—=  Przysłowia ludowe -
irud if y \ ziemię grudzi dla zwierząt

~7
Kiedy w świętą Barbarę błoto, 
Będzie zima jak złoto,
A jeżeli mróz, to sanie na górę wŁ 
A szykuj wóz.

W  rejonie górskim Karkonoszy szaleją J}arbara święta O górn kach pamięta- 
1 kilku dni gwałtowne huragany połączone • _____
« śnieżycą. Górne rejony górskie zostały • Ambroży poprawią '
okryte warstwą śniegu sięgającą 1 m. wy- V

ose».

O TW ARCIE SPÓ ŁD ZIELN I 
PRODUKCYJNEJ

Święta Łucja dnia przyrzuca-

Mroźny grudzień, w iele śniegu -  
W  Brudzewie, otwarta została na teren c T znY roczek będzie W biegu
.ielkopolski pierwsza spółdzielnia produk- ------- ---
jna. Na Adama pięknie — zima prędko
Spółdzielnię założyli sami chłopi z Bru- P?*
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W jakim  celu dajemy sieczkę?

W&pófaawodriiętwo i^racy w przemyśle
przykładem dSca rolnictwa

Nieraz już pisaliśmy o współzawodnictwie 
pracy w przemyśle, o jego roli w dą
żeniu do wzmożenia wytwórczości. Nie ma 
chyba dziś u nas człowieka, któryby wątpi! 
w jego znaczenie gospodarcze. Coraz więcej 
upowszechnią się znajomość zagadnień z tym 
związanych. Rzadko już można spotkać ta
kiego, który utożsamia współzawodnictwu 
ze wzmożeniem pilności, i wysiłku fizyczne
go robotników.

Coraz więcej ludzie zdają sobie sprawę, że 
współzawodnictwo pracy nie jest wyśći 
giem mięśni lecz wyścigiem umysłów pra
cowników i całych ich zespołów do takiego 
zorganizowania pracy, żeby przy dotychcza
sowym wysiłku fizycznym osiągnąć lepsze 
w ypiki,-W  zakres e organizacji pracy u nas 
tak w przemyśle jaly w rolnictwie czy usłu
gach istnieje dużo do zrobienia.

Jo też ruch robotniczy dążący drogą 
współzawodnictwa do najlepszego wyzyska
nia wszystkich możliwości, nie wy zyskanych 
jeszcze w dziedzinie organizacji pracy 
w przemyśle wydaje obfite owoce.

Ostatnio —  należy zanotować —  współ
zawodnictwo pracy w przemyśle zostało

wzmocnione. Zapoczątkowali je pod koniec 
października górnicy kopalni Zabrze—  
Wschód, postanawiając wykonać roczny pląu 
produkcji do ostatniego listopada dla uczcze
nia połączenia partii robotniczych. Za przy
kładem górników z Zabrza posypały się ży
wiołowo podobne zobowiązania we wsayst- 
k eh gałęziach przemysłu.

Na owoce tego nie trzeba było czekać. 
Każdy dzień przynosił dziesiątki meldunków
0 wykonaniu praey przez poszczególne fa
bryki czy kopalnie. Nawet eąłe gałęzie prze
mysłu k czą plany prący. Ukończyli już 
roczne plany przemysły włókienniczy, hutni
czy, skórzany, metalowy itd.

Nie możną powiedzieć, że piany wykona
no wcześnie, gdyż odrazu za mało zaplano
wano. Tak nie jest. Zaplanowano dużo. 
Świadczy o tym choćby przemysł metalowy, 
którego wykonany już roczny plan wytwór
czości wartościowo jest. większy o przeszło 
50%  od największej produkcji przed wojną, 
licząc w złotych przedwojennych.
1 "Współzawodnictwo w przemyśle jest do
brym  przykładem  dla współzawodnictwa dla 
wsi. (j)

Jak układać dawki żywieniowe dla krów

Bardzo wielu naszych rolników zupełnie 
nie zdaje sobie sprawy z tego, dlaczego do 
owsa lub do innego jakiegoś obroku dajemy 
zwierzętom, a szczególnie koniom, sieczkę, 
która jest zmieszana z wodą. Może się ko
muś zdąje, że ta woda przyśpiesza i ułatwia 
zjadanie tej sieGzki, lecz takie mniemanie 
jest zupełnie błędne.

A  więc chodzi tu o to, że naprzykład ko
niowi dodajemy do obroku sieczkę po to, 
aby go zmusić do lepszego pogryzienia i ośli
nienia tego obroku, czego by nie było, gdy
by koń dostał same ż arno. Wtedy koń łykał
by obrok prawie bez żadnego pogryzienia 
i ziarno przechodziłoby po tym przez kiszki 
zupełnie niestrawione w gnój bez żadnego 
pożytku dla zwierzęcia. Dlaczego?

Otóż trzeba wiedzieć, że ta sieczka w do
mieszce do obroku ma działanie dwojakie, 
a mianowicie: jeżeli jest domieszana do ziar
na lub do ziemniaków sieczka ze słomy, żyt
niej, sztywnej, wtedy ma ona ostre końce. 
Koń po nabraniu obroku z taką sieczką do 
pyska liie może tego łykać odrazu, gdyż po
drażniłby i podrapałby sobie przełyk, a więc 
jest zmuszony gryźć przez czas pewien, za- 
śKniać i przewracać językiem dotąd, dopóki 
sieczka od śliny nie zmięknie. W  czasie ta
kiego gryzienia i przewracania pokarmu śli
na dochodzić będzie oczywiście do każdej 
cząsteczki obroku i gdy koń już zaczyna po
karm przełykać, to on mu już przełyku nie 
drażni, a przy tym żołądek będzie już miał 
mniej roboty z trawieniem, pokarm do stra
wienia będzie o wiele łatwiejszy i zwierzę 
otrzyma przez to więcej pożytku.

Gdybyśmy zaleli wodą samo ziarno bez 
sieczki, wtedy koń będzie je połykać bez

Właściwe j racjonalne żywienie .polega 
na tym. aby dawki pasz normować _ w/g 
zapotrzebowana zwierząt- Dla zrobienia 
takiego wyliczenia posługujemy się spe
cjalnymi. tablicami, które można znaleźć 
w  wielu książkach rolniczych lub bro
szurach.

W  tablicach tych można znaleźć z jed
nej strony dane a zawartości składników 
odżywczych w różnych paszach, z dru
giej dane pozwalające obliczyć zapotrze
bowanie tych składników przez krowę w 
zależności,pd je j-w uś -i.^y^m ęą ę i- Spo
tyka się tam tąidc określenia, jak sucha, 
masa, strawne białko,' jednostki, karmo
we i inne- Znaczenie tych słów postaram 
się pokrótce wyjaśnić oraz wskazać za
sady układania dawek- 

W  każdej paszy jest pewna ilość wody, 
zawartość której może wahać się od 90 
i więcej procent (np. w zielonkach, rzepie) 
do 13% (otręby) i 10% w makuchach- 
Woda zawarta w paszy wkrótce po_ zje
dzeniu jej jest wchłonięta, a trawieniu 
podlega pozostałość, którą właśnie na
zywamy suchą masą- I ze względu na 
różpice w  zawartości wody możemy dać 
krowie 50 i  więcej kg, a siana czy słomy 
nie jest zdolna przyjąć w takiej ilości- 

Strawne białko oznacza jaki %  wago- 
w y paszy przypada na białko przyswa
jane przez organizm zwierzęcia- Oblicza 
się je w  gramach, więc aby określić ile 
gramów strawnego białka jest w kilogra
mie paszy, cyfrę z tablicy należy pomno
żyć przez 10 (bo w tablicy jest podane ile 
gr strawnego białka jest w 100 gr paszy)- 

Jednostką karmową umówiono się na
zywać taką ilość paszy, jaka potrzebna 
jest na wyprodukowanie 3 kg mleka o za
wartości 3,2% tłuszczu. (Przy zawarto
ści 4%  tłuszczu na 3 kg mleka potrzeba 
1,2 jedn. karm.) 1 jednostka karmowa 
zawarta jest w 1 kg mieszanki jęczmienia 
i owsa, w 1,8—2,2 kg siana zależnie od 
jego jakości, w  1,2 kg otrąb, w 5 kg słomy 
żytniej itd- W  tablicach można spotkać 
sie z dwojakim określeniem, albo ile kg 
paszy trzeba na jedną jednostkę, albo ile 
jednostek ma jeden kg paszy-

Zapotrzebowanie pokarmowe krowy

oblicza się w/g jej wagi i wydajności. Na 
100 kg żywej wagi zwierzęcia trzeba dać 
dziennie 0,7 jednostki (czyli 1 jednostkę 
na 140— 150 kg żyw. wągi) i 50—55 gr 
strawnego białka. W  ten sposób oblicza 
się t-zw- paszę bytową, czyli potrzebną 
na utrzymanie krowy przy żyęią- I np- 
krowa ważąca 500 kg potrzebuje paszy
0 wartość] 3,5 jednostek karm, i mającej 
250—275 gr strawnego białka-

Krowie dojącej prócz paszy bytowej 
musimy dać jeszcze t-zw- paszę  ̂produk
cyjną- Qb]ić.za,się ją. W, ten sposób, że za

iedu;
karmowej (w zależności, od %, tłuszczu)
1 45—50 gr strawnego białka- Krowie 
cielnej doliczą się 0,5—1 jedn- karm- i 60 
do 120 gr białka- Suma tych potrzeb — 
bytowej i produkcyjnej mówi nam ile jed
nostek i białka musimy dać w paszy.

Mając już te cyfry możemy skontrolo
wać nasze dotychczasowe żywienie- Da
wanie nadmiaru białka podraża żywienie, 
gdyż jest ono najdroższym składnikiem 
paszy; brak jego powoduje zmniejszenie 
produkcji. Niedobór jednostek karmo
wych powoduje zmniejszenie produkcji 
'poprostu z powodu braku składników; 
nadmiar jedn- karm. wskazuje na zbyt 
obfite, a wiec rozrzutne żywienie- Nad
miar suchej paszy wskazuje na potrzebę 
większego uwzględnienia pasz treści
wych, a zmniejszenie objętościowych-

Dla przykładu podam wyliczenie dawki 
dla krowy o wadze 500 kg, dającej 20 1 
mleka o tł- 4%. Do rozporządzenia mamy 
siano, koniczjmę, słomę jęczmienną, bu
raki, w ytłok i z buraków, otręby pszenne 
i makuch lniany-

Obliczamy: w paszy bytowej potrzebu
je „nasza“  krowa białka od 250 do 275 gr 
(50 gr 50x5 ; 55 g r * 5 )  i  3,5 jednostek 
karmowych (6,7x 5); w „paszy produk
cyjnej“  900 — 1000 gr białka (20 1 mleka 
x 45 gr; 20 litrów  mleka x 50 gr) i 8 jed
nostek karmowych (20 1 ml- x 0,4 jedn-)- 
Czyli razem, 1150— 1275 gr białka straw
nego i 11,5 jednostek karm- Suchej masy 
możemy dać 12 — 17 kg- Zapotrzebowa
nie to możemy pokryć następującą 
dawką:

w/g tablic 1 kg paszy zawiera w całej dąwce

suchej masy białko str. jedn. karm. s. m. b. str, jedn. karm.

3 kg siana 0.8 kg 75 gr 0,5 2,4 kg 225 gr 1,5
4 „ koniczyny o.sa „ 55 „ 0,46 3,3 „ 220 „ 1,84

2 słomy jęczm. 0,85 „ 9 „ 0,27 1,7 „ 13 » 0,51

20 buraków 0,11 * 4 „ 0,1 2,2 „ 80 „ 2,0

2 (i . wytłoków o;oo „ 5 „ 0,1 1,8 „ 100 „ 2,0

3 „ otrąb pszennych 0,86 „ 113 „ 0,8 2,5 „ 339 „ 2,4

1 „ makuchu lnianego 0,88 „ 259 „ 1,13 1,0 „ 259 „ 1,13

Ze względu na wysoką mleczność, 
ławka białka zbliżona jest do górnej gra
sicy zapotrzebowania- 

Zgodność cyfr zapotrzebowania i daw 
d mówią nam. że żywienie jest racjonal- 
le i nie czeka nas niespodzianka w posta
li zmniejszenia mleczności na skutek wad 
,v żywieniu.

Skontrolowanie dotychczasowego ży 
lenia w/g potrzeb bytowej i produkcyj 

;ęj pozwoli zorentować się jakie popel 
mamy błędy żywieniowe, oraz w czyn; 
. iży.. przyczyna niskiej wydajności, a 
więc i małej opłacalności naszych krów-

M-A

gryzienia i ośliniania i wtedy obrok zostałby 
po prostu spłukany do kiszek i po tym wy
szedłby na zewnątrz niestrawiony.

Sieczka powinna być cięta nie tylko ze sło
my twardej, ale musi być długości do 2 cm., 
poniew-aż będzie ona wtedy ostrzejsza, k lu 
jąca i koń będzie, zmuszony ją dłużej gryźć 
i  ośliniać.

Oprócz tego —  sieczka dla koni potrzebna 
jest jeszcze i z innego względu, a mianowicie. 
Gdybyśmy dali koniowi obroku z samego 
tylko ziarna lub z samych ziemniaków taką 
ilość, jakiej on potrzebuje, to wtedy pa zje
dzeniu tego, żołądek jego nie byłby tyra do
statecznie wypełniony i koń czułby się głod
nym. Trzeba wiedzieć, że ażeby żołądek 
mógł dobrze trawić, to zawsze tańsi być cał
kowicie napełniany d znajdujący się w nim 
pokarm musi wywierać pewien lekki ucisk 
na jego ścianki, ponieważ wtedy z nieb lepiej 
się wydzielają tak zwane soki żołądkowe, 
które są niezbędne do każdego trawienia.

Ponieważ nie można zadawać koniowi sa
mego ziarna i ziemniaków tyle, ażeby wypeł
nić jego żołądek, gdyż byłoby to niebezpiecz
ne i łatwo by wywołało ciężką chorobę, dla
tego też dodaje się da obroku sieczkę jako 
pokarm dodatkowy, objętościowy. Wreszcie 
dodatek sieczki jest .niezbędny przy karmie
niu zwierząt parowanymi lub gotowanymi 
ziemniakami. Gdybyśmy je dawali bez siecz
ki, to z tych ziemniaków potworzyłyby się 
w żołądku klajstrowate kule, bardzo ciężko 
strawne i niebezpieczne dla zdrowia zwie
rzęcia.

Z. OlszaAski 
lekarz wet.
Włocławek

Czas wybrać indyki do chowu
W  przyszłym roku ceny indyków po

winny być dobre, gdyż Centrala Spół
dzielni Mleczarsko-Jajczarskich zamierza 
zakupić większą ilość indyków na eks
port, Warto więc w granicach własnych 
możliwości rozwinąć hodowlę tych pta
ków- Trzeba jednak mieć na uwadze, że 
tylko te indyki mogą uzyskać dobrą cenę, 
które będą odpowiadać wymogom eks
portowymi

Jakie to. wymogi, podaje miesięcznik 
„Mleko - drób - jaja“ , wydawany przez 
wspomnianą Centralę. A więc: podbrzu
sze indyka czy indyczki musi być pojem
ne i. miękkie, pierś długa i jak najszersza, 
mostek silnie umięśniony, a warstwa 
mięsa winna przechodzić pod skrzydłami 
aż do grzbietu- U indyka najważniejsza 
jest pierś. Indyk niekoniecznie musi być 
największy, lecz musi być piersisty. Naj
lepsze mięso jest na piersiach indyka- I to 
należy mieć na uwadze, wybierając sztu
ki do chowu.

Ponadto upierzenie powinno być gęste,

bez szypul, pełne korale i jasne nogi, 
z wiekiem ciemniejące.

Należy dodatkowo zauważyć, że w y
brany ptak do chowu musi odznaczać się 
żywotnością- Bada się ją w  ten sposób, 
że ujmujemy indyka czy indyczkę lekko, 
kładziemy obie dłonie na skrzydłach, 
podnosimy 50 do 60 cm w górę i następ
nie swobodnie puszczamy. Nadaje się do 
chowu ptak, k tóry upadnie lekko i odsko
czy od ziemi,, jak piłka, nie nadaje się ten, 
który upada plackiem, albo zrywa się do 
ucieczki-

W  okresie sprzedaży indyków należy, 
wybrać wśród indyków sztuki najlepsze 
do chowu- Targ się do tego nie nadaje, 
trzeba ptaków do chowu szukać u tych 
gospodyń, które hodują indyki i  jeszcze 
ich nie sprzedały. Gdy idzie o indory, to 
można trzymać jednego na kilka gospo
darstw, gdyż wystarczy indyczce gdy 
tylko będzie przez dzień z indorem.

Lepiej zapłacić za niego więcej, lecz 
niech będzie dobry.
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dy Ministrów zatwierdził warunki umów planta
cyjnych buraka cukrowego na rok przysziy. Za
płata została utrzymana na dotychczasowym po
ziomie. Za 109 kg buraków plantator otrzymuje 
3 4 kg cukru, oraz dodatkowo 0,3 kg jeśli z ha
otrzyma więcej od ilości określonej umowa. Po
nadto otrzymuje 45 kg wysłodków prasowanych 
albo też wysłodki suche w iolści 1 kg za 12 kg 
wysłodków prasowanych. Za odstawę buraków do 
cukrowni 4 —  5 zł od kwintalo-kiiomclra albo 3 zl 
przy odstawie do punktu zsypu. Plantator otrzy
muje nic 18 jak dotąd lecz 22 kg nasienia, oraz 
nawozy sztuczne niezbędne dla plantacji na kre
dyt, Przy podpisaniu umowy plantator otrzymuje 
0,3 kg cukru od każdego zakontraktowanego kwiu- 
lala buraka, a po przcrywce i ¡»pieleniu 0,8 kg.

-^- Ministerstwo Leśnictwa zarządziło dodat
kową sprzedaż chłopom mato 1 średniorolnym 
drzewa budowlanego z remanentów z 1947/48 r. 
Zezwolenia wydają architekci powiatowi. Przy 
rozprowadzaniu drzewa współpracują powiatowe 
ł gminne zarządy Związku Samopomocy Chłop
skiej.

+  Z dniem 20 listopada b. r. zostały podwyż
szone ceny wyrobów spirytusowych. Podwyżka 
powinna przyczynić się do zmniejszenia spożycia 
alkoholu.

W  Wyższej Szkole Gospodarstwa Wiejskie
go w Łodzi, której zaczątkiem były kursy „W ici“ 
,v 1945 r., obecnie studiuje 1490 osób, głównie 
Ulopsktih dzieci. Szkota ma 5 wydziałów: rolny, 

< grodniezy, przemysłu rolnego, spółdzielczy i  agro-
nuii społecznej.
+  Plan robót wodno-melioracyjnych na r, 1949 

zapiyka się sumą 3350 mil. zł. Z tego na osBSzente 
wsi spółdzielczych przeznacza się 520 Mil. zł, 350

mil, zł, na regulację rzek i  kanałów, resztę na do
kończenie robót na Żuławach i  obwałowań w doli
nach Wisły i Odry.

-^- Koszty konserwacji (zachowania) urządzeń 
melioracyjnych w roku przyszłym szacuje się na 
2 miliardy zł. Znaczną część tych prąc pokryje 
szarwąrk trzydniówki. „Służhy Polsce'4.

+  Ministerstwo Odbudowy przydzieliło 36,3 
mit. zł dodatkowych kredytów dla 27 spółdzielni
parcelacyjno-osadniczych.

Ministerstwo Rolnictwa przeznaczyło na za
pomogi dla rolników z powiatów Sanok, Lesko, 
Lubaczów i Przemyśl —  7240 tys. zł. Gospodarze, 
których ziemię nawiedziła plaga gryzoni otrzymaj: 
po 2 kwintale mąki i pewną ilość żyta.

- f -  Przemyśl maszyn rolniczych w r. 1948 juz 
dostarczył przeszło 3 razy więcej maszyn i narzę 
dzi rolniczych niż w 1937 r.

W  ciągu pierwszych dni listopada wpłacił 
rolnicy tytułem wkładów oszczędnościowych ł po 
datku gruntowego (w zbożu i w gotówce) ogółem 
ok. 2.400 mik zl. Na 10 X I, wpłaty podatku W zbo
żu wyniosły 48,5%, w gotówce —  88,2°/q, a wkła 
dach oszczędnościowych ,70,6’/»,

+  Na 1 lipca br. zarządy gminne zatrudniały
ogółem 26.542 pracowników. Średnio na 1 urząd 
przypada dziewięciu.

A- Obuwia gumowego mamy dosyć. Ceny jego 
wynoszą: Wellingtony (gumowe buty z cholewami) 
dziecięce od 1363 do 1636 zł, damskie —  1817 zł. 
Śniegowce damskie od 3.180 zl do 3.305 zł.,

-$>- Przemysł metalowy 17 listopada wykonał 
roczny plan, osiągając produkcję wartości 1 m il
iarda 19 mil. zł przedwojennych. Jest to produkcja 
wyższa o 54% od najwyższej przedwojennej.
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Stany Zjednoczone niezadowolone ze swych satelitów Wali się władztwo Czang-Kai-Szeka
Szef amerykańskiego Departamentu Sta 

nu, generał George Marschall, powrócił 
z Europy bardzo niezadowolony. Trud
ności, na jakie napotykają rządy Belgii, 
Francji, Grecji i Włoch mocno zaniepo
koiły sekretarza Stanu USA. W sprawo
zdaniach. jakie złożył prezydentowi Tru- 
manowi, generał Marschall podkreślił 
wzrastającą opozycję w łonie partii rzą
dzących w różnych krajach — satelitach 
USA.

Wobec wytworzonej sytuacji, Departa
ment Stanu postanowił zastosować poli
tykę silnej ręki. Waszyngton zamierza 
przede wszystkimi usunąć ostatecznie 
wszelkie nieporozumienia, panujące w 
obozie jego satelitów. Żądanie to będzie 
stało na pierwszym miejscu na liście wa- 
ruków, które zostaną przedstawione kra
jom, korzystającym z pomocy marschal- 
lowskiej. »

Posekretarz Stanu, Robert Lovett, pod
czas rozmów przeprowadzonych już z 
ambasadorami krajów-ewentualnych sy
gnatariuszy Paktu Atlantyckiego — dał 
wyraźnie do zrozumienia, że zastosowa
nie się do żądań USA jest głównym wa
runkiem p.. dpisania tego paktu oraz dal
szego kontynuowania Planu Marschalla. 
Stany Zjednoczone domagają się od 
swych europejskich satelitów, aby porzu
ciły natychmiast wszelką opozycję, skie
rowaną przeciwko amerykańskiej poli
tyce w Niemczech, szczególnie w Zagłę
biu Ruhry i w Berlinie.

Politycy z Departamentu Stanu są wy
raźnie zaniepokojeni faktem, że opozy
cja francuska, odnośnie załatwiania spra
wy Zagłębia Ruhry i problemu Berlina — 
stała się zbyt głośna. Aczkolwiek jest ta
jemnicą poliszynela, że „opozycja”  Pary
ża przeciwko amerykańskiej polityce w 
Niemczech miała na celu uspokojenie 
oburzonej opinii publicznej w Czwartej 
Republice spowodu odbudowy niemiec
kiego potencjału przemysłowego przez- 
kapitalistów amerykańskich. Poza tym 
wysokie osobistości w amerykańskim m i
nisterstwie spraw zagranicznych nie mo
gą darować przedstawicielom Francji i 
W. Brytanii, tego, że zachowywali oni 
raczej pojednawcze stanowisko podczas 
rozmów w sprawie Berlina.

Mniejsi satelici Stanów Zjednoczonych, 
którzy początkowo okazywali lak wielki 
entuzjazm i radość z pomocy marshal- 
lowskiej, obecnie zaczynają rozumieć 
rzeczywiste znaczenie więzów dolaro
wych. Nietylko, że praktycznie rzecz bio
rąc nie otrzymują wcale dolarów, ale 
muszą wzamian oddawać tak cenne su
rowce strategiczne, jak np. uran belgijski.

RZĄD USA POZOSTANIE W D O TYC H 
CZASOWYM SKŁADZIE —- OŚWIADCZYŁ 

TRUM AN
Wbrew wszelkim spekulacjom amerykań

skich kól politycznych prezydent Truman 
oświadczył, że na konferencji prasowej, że 
rvie przeprowadzi żadnych zmian w dotych
czasowym składzie rządu., Truman podkre
ślił, że sekretarz stanu Marshall wyraził zgo
dę na prośbę prezydenta pozostania na sta
nowisku. Dał on jednak do zrozumienia, że 
obecny stan rzeczy niekoniecznie ma hyc 
utrzymay przez cały czas trwania jego ka
dencji.

Na pytania dzennikarzy, jaką politykę za
mierza zastosować prezydent wobec tych 
wszystkich działaczy politycznych, którzy 
oczekiwali na jego klęskę wyborczą, Truman’ 
odpowiedział „wielkodusznie“ , że „ni» ma 
do nikogo pretensji i nawet nie uważa, aby' 
potrzebował cokolwiek wybaczać“.

Truman pominął całkowitym milczeniem 
sprawę pomocy amerykańskiej dla ęł»in, 
oświadczając jedynie, że udzieli audiencji pa
ni Czang-Kai-Szek. oPwstrzymał się również 
od wypowiedzi na temat innych problemów 
polityki zagranicznej za wyjątkiem emfa- 
tycznego oświadczenia, „że dopóki będzie 
prezydentem nie dopuści do opanowana! Za
głębia Ruhry przez odrodzone kartele nie
mieckie“.

Z drugiej strony przyznać należy, że 
nie dzieje się dobrze w marshallowskiej 
„rodzinie” . W. Brytania dała już do zro
zumienia, że pragnie za wszelką cenę 
stanąć na czele Unii Europejskiej. Dla te
go też właśnie, Brytyjczycy ku niezado
woleniu Francuzów, a przede wszystkim 
pupila amerykańskiego — generała 
de Gaulle’a, przeforsowali na stanowisko 
szefa sztabu generalnego Bloku Zachod
niego — marszałka MonP merry’ego.

Jeśli więc rządy zachodnio - europej
skie pragną w dalszym ciągu kontynuo
wać swą obecną politykę, to muszą zgo
dzić się na warunki Departamentu Sta
nu. Niewiadomo jednak jak na to za
reaguje opinia publiczna tych krajów. 
Amerykanie przewidują wzrost opozycji 
przeciwko ich dyktatowi i dlatego też 
polecili swoim satelitom zastosowanie 
„wszelkich środków ostrożności” . Pierw
szym; który wykonał te polecenia, był 
„socjalistyczny” minister spraw we
wnętrznych Francji Jules Moch. Obecnie 
przyszła kolej na inne kraje europejskie, 
gdzie nagonka antykomunistyczna wzro
sła na sile. Natomiast ludy tych krajów, 
mając poza sobą ostatnie wypadki we 
Francji, wzmogły swoją czujność i goto
we są bronić niepodległości swojej 
ojczyzny i praw ludu pracującego.

W  dobrze poinformowanych kołach wa
szyngtońskich panuje przekonanie, że wizy
ta pani Czang—Kai—Szek, która przybyła 
do USA, aby błagać o pomoc dla Chin, od
niesie mniej więcej taki skutek jak ostat
nie rozpaczliwe wołania o pomoc ze strony 
samego Czang—Kai—Szeka.

Ambasador rządu nankińskiego w W a
szyngtonie, dr. Wellington Koo, uczyni! 
wyznanie na temat tragicznej sytuacji Chin 
Kuomintangowskich.

Podczas gdy pani Czang—Kai—Szek od
mówiła udzielenia wywiadu prasie, Dr. 
Wellington Koo stwierdził, że „aczkolwiek 
pomoc amerykańska nadejdzie być może 
trochę za późno, ale jeszcze nie zapóźno” . 
Nadmien i on przy tym, że w chwili obec
nej najważniejszą sprawą jest zyskać ęa 
czasie.

W  kołach waszyngtońskich żywo oma
wiana jest uderzająca różnica między obec
ną wizytą pani Czang—Kai—Szek w Wa
szyngtonie, a jej poprzednimi wizytami w 
stolicy USA. Tym razem na lotnisku ocze
kiwało jej przybycia zaledwie kilku dzień* 
nikarzy. N ik t z osobistości oficjalnych nie 
przybył jej powitać. Nie było kwiatów ani 
przemówień, a dzienniki waszyngtońskie 
poświęciły temu „wydarzeniu” kilkuw ier 
szowe wzmianki.

Jak donoszą z Nankinu, wojska koumin-

Ś W I A T
w ciqgu tygodnia

TRZYOSOBOWA KOMISJA ONZ  
ROZPATRZY SPRAWĘ PALESTY
NY. Na posiedzeniu Komisji Politycz
nej ONZ toczyła się dyskusja nad rezo
lucją brytyjską, zalecającą wysłanie do 
Palestyny Komisji Pojednawczej złożo-

Przedstawiciel Australii zaproponował, 
aby ,Ws skład Komisji weszli „ przedstawi
ciele pięciu państw, co umożliwiłoby prze 
strzeganie zasady reprezentacji teryto
rialnej. Analogiczne stanowisko zajęła 
również delegacja radziecka.

Po dyskusji Komisja Polityczna ONZ 
większością głosów wypowiedziała się za 
powołaniem do życia trzyosobowej Ko
misji Pojednawczej, która podjąć ma pró
bę ostatecznego uregulowania problemu 
palestyńskiego.

Uchwala Komisji zapadła 25 głosami 
przeciwko 16 przy 11 powstrzymujących 
się.

M AŁE ZG RO M ADZENIE ISTN IE
JE BEZPRAW NIE. Zgromadzenie Ge
neralne ONZ rozpatrywało propozycję 
anglosaską przedłużenia okresu istnienia 
tak zw. „Małego Zgromadzenia” o jesz
cze jeden rok i przyznaniu mu nowych 
pełnomocnictw.

Przedstawiciel ZSRR, Malik, domaga
jąc się odrzucenia wniosku anglosaskie
go, stwierdził, iż istnienie „Małego Zgro
madzenia” jest pozbawione wszelkich 
.podstaw prawnych.

W  toku dyskusji zabrał głos również 
delegat polski dr Suchy, który wykazał 
brak jakiejkolwiek potrzeby do tworze
nia „Małego Zgromadzenia” . Karta Na
rodów Zjednoczonych przewiduje bo
wiem możliwość powoływania do życia 
za każdym razem, gdy zachodzi tego ko
nieczność, zwykłych komisji i podkomi
sji dla rozpatrywania wyłaniających się 
zagadnień. Utworzenie „Małego Zgroma
dzenia” świadczy o tym, iż głównym je
go zadaniem jest ominięcie zasady jed
nomyślności wielkich mocarstw.

W  głosowaniu Zgromadzenie General
ne 40 głosami przeciwko 6 przy jednym 
powstrzymującym się przyjęło zalecenie 
spejalnej Komisji Politycznej w sprawie 
przedłużenia na okres roczny działalności 
tak zw. „Małego Zgromadzenia” .

JĘZYK POLSKI — JĘZYKIEM 
U R ZĘD O W YM  W  SZKOŁACH N A  
ZA O LZ IU . Dotychczas na Zaolziu ist
niało szereg szkół polskich, utzymywa-

nych przez władze czechosłowackie, na
zywane one były „szkołami z polskim ję
zykiem wykładowym” , przy czym jed
nak nazwa ta figurowała zarówno na 
szyldzie szkoły, jak i na formularzach 
urzędowych jedynie w języku czeskim. 
Obecnię władze szkolne wydały okólnik, 
na mocV ’ którego język polski będzie 
w szkolnictwie polskim na Zaolziu peł
noprawnym językiem urzędowym obok 
języka czeskiego. Nazwy szkół będą dwu 
języczne, dwujęzyczne będą też blankiety 
świadectw szkolnych i różnych formula
rzy, jednakże świadectwa te będą mogły 
być wypełniane tylko po polsku, podob
nie jak po polsku będą mogły być pisa
ne podania rodziców i uczniów. W  ję
zyku polskim prowadzone też będą w 
szkołach polskich dzienniki i inne pa
piery urzędowe, jedynie z władzami dy
rekcje szkoły prowadzić bęcłą korespon
dencję w języku czeskim.

Stan szkolnictwa polskiego na Zaolziu 
uległ w ostatnich miesiącach znacznemu 
wzrostowi. Otwarto 30 przedszkoli pol
skich, kilkanaście nowych szkół ludo
wych, 2 szkoły średnie, tzw. wydziało
we, jak również nowe ludowe szkoły go
spodarcze.

R A D A  NAJW YŻSZA ZSRR. W  
dniu 5 bm. Związek Radziecki obchodzi 
,Dzień Konstytucji Stalinowskiej” . W  
związku z tym prasa stwierdza, że demo
kratyczny charakter konstytucji radziec
kiej znajduje jakrawy wyraz w składzie 
deputowanych Rady Najwyższej ZSRR, 
wybranej na podstawie tej konstytucji.

W  ogólnej liczbie 1339 deputowanych 
Rady Najwyższej znaduje się 511 robot
ników i 349 chłopów. Pozostali deputo
wani — to działacze partyjni i społeczni, 
pracownicy nauki, kultury i  sztuki itd. 
Również licznie reprezentowane są w Ra
dzie Najwyższej kobiety, w tej liczbie 
zwykłe robotnice, nauczycielki, kołchoź
nice, pisarki itd. — ogółem 277 osób. 
Wśród członków Rady Najwyższej znaj 
dujemy ponadto marszałków, żołnierzy 
i  oficerów armii radzieckiej.

35 deputowanych odznaczonych zosta
ło nagrodą stalinowską, 52 otrzymało ty 
tuł Bohatera Pracy Socjalistycznej. 18 
deputowanych jest członkami Akademii 
Nauk.

W  Radzie Najwyższej reprezentowa
nych jest 49 narodów, zamieszkujących 
terytorium ZSRR.

tangowskie wycofały się z Kupei—Kou 
gdzie znajduje się brama w Wielkim Mu
rze, w odległości 80 mil od Peipingu.

Agencja Nowych Chin podaje dalsze 
szczegóły o bitwie w rejonie Suczou, skąd 
ostatecznie wycofały się wojska Czang— 
Kai—Szeka. Otóż okazuje się, że cała dy
wizja 85 Armii, gwardia chińskiego gene
ralissimusa, w czasie trwania bitwy przesz
ła na stronę Arm ii Ludowej.

Armia Wyzwolenia wysłała ultimatum, 
domagające się bezwarunkowej kapitulacji 
do 11 dywizji, należącej do grupy armii 
Ilwangwei, obecnie całkowicie otoczonej w 
pobliżu Suhien, na północ od Nankinu.

W  Północnych Chinach Armia Ludowa, 
w dniu 27 listopada uwolniła port Czing— 
wang—tao.

„Łączność pomiędzy siłami demokratycz
nymi w północno - wschodnich Chinach 
i Mandżurii została znacznie ułatwiona 
dzięki zdobyciu przełęczy Hsan—hai— 
Kwan. Została bowiem otwarta główna 
droga, łącząca wyzwolone północno-wschod 
nie tereny z północnymi Chinami.

Linia kolejowa z Mukdenu na wschód 
od rzeki Luan jest całkowicie uwolnio
na.

Po ogłoszeniu przez rząd kuomintan* 
gowski upadku Suczou, ostatnie samoloty 
Kuomintangu, wiozące dostawy broni, nie 
wylądowały wcale, ponieważ piloci oba
wiali się tłumu oficerów i żołnierzy kuo
mintangowskich, którzy walczylli o miejsca 
w każdym samolocie, jaki tylko ukazywał 
się na lotnisku.

Doniesiono ponadto, że pani Sun Fo, żo
na obecnego premiera kuomintangowskie- 
go, znajduje się w grupie ważniejszych u- 
rzędników chińskich, ewakuowanych z 
Nankinu i Szanghaju. Oficjalnie podano, że 
ludzie ci, którzy przybyli dzisiaj rano wy
jechali ze względu na „trudną sytuację 
żywnościową“  w tych dwóch miastach- 

" ' ..................... .........
NOWĄr ADMINISTRACJA BERLINA 

PRZY PRACY
Parę dni temu została wybrana nowa 

administracja Berlina, w skład której 
weszły czynniki demokratyczne- Bur
mistrzem został obrany Fryderyk Ebert, 
syn b- niemieckiego prezydenta Rzeszy.

Nowa, demokratyczna administracja 
miasta postanowiła przeznaczyć dwa ty
siące ton węgla zachodnim sektorom 
Berlina na użytek przedszkoli, przytuł
ków’ dla starców oraz sal publicznych-

Administracja ta opracowała także 
plan dwuletni dla Berlina, uzgodniony 
z dwuletnim planem gospodarczym stre
fy  radzieckiej. Zatwierdzone zostały 
także: ustawa o wywłaszczeniu mająt
ków zbrodniarzy wojennych i aktyw
nych hitlerowców; dodatek do ustawy 
o upaństwowieniu przemysłu oraz usta
wy o reformie szkolmctwm-

Przemawiając na temat reformy szkol
nictwa, burmistrz Fritz Ebert, oświad
czył. że miał ostatnio możność przeko
nania się, jak w Związku Radzieckim 
młodzież jest ośrodkiem zainteresowania 
całego narodu- „Mamy jeszcze wiele do 
zrobienia, jeżeli pragniemy dokonać te
go, czego dokonano w ZSRR“  — powie
dział Ebert.

Burmistrz Ebert wydal odezwrę do 
ludności Berlina, wzywrając ją do po
wstrzymania się od brania udziału w 
niedzielnych „wyborach“ - Jeżeli rozłam 
Berlina zostanie potwierdzony przez 
wybory w  zachodniej części miasta — 
stwierdza wspomniana odezwm, — nie
możliwą będzie rzeczą realizacja planu 
odnośnie dostaw’ dla całej stolicy- Zbliża
jące się wybory są sprzeczne z konsty
tucją i zasadami demokracji- Natomiast 
prawdziwie demokratyczne wybory 
przeprowadzone będą w całym Berlinie, 
łciedy tylko sytuacja będzie do tego doj
rzała- Warunkiem jest tu catkov Ua wol- 
ność wyborcza, n;e tylko dla psynych 
partii politycznych, lecz dla wsr-» cb 
organizacji, włączając w to zw’ią- ' za
wodowe i organizacje kulturalne.
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